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o Kongres=~ 
Odbudowy 

· Warszawy 
WARSZAWA CPAP). Na I ogi,lno· 

pol~kim Kongresie Odbudowy Stoli· 
c:v. kt:>ry_ obradował w \Varszawie mi 
nister budownictwa Spychalski wy· 
głosił dłuższe przemówienie, w któ· 
rym c~wiadczył między innymi: 

„Celem Kongresu jest między In­
nymi dalsza n:iobilizacja wszystkich 
Pnl&ków do wykonania nowych, 
wi('.kszych anizell w planie 3-letnim 
zadań, do realizacji 6-letniego planu 
budowy podstaw socjalizmu w Pol­
sce, do zbudowania \Varszawy .tako 
nowe.i Stolicy. 

Dzieci vołskie 
z Francji 

na .wczasach w kraj u 
BRUKSELA, <PAP). - Dnia 22 bm. 

z Clrnrlł'roi, na terytorium Belgii wyje­
rhaly tlwu poriągi', wiozące 1.200 dzic· 
ci polskirh z Francji na wcza•y do Oj­
czyzny. 

Przyjazd dzieci do Szczecina spndzie 
wany •jest dnia 25 bm. w godzinach ran 
ll)Ch. 

Wycieczka 
uczniów polskich 

do Czechosłowacji 
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Za wybitne zasługi dla narodu i państwa 

Robotnicy Łodzi odzn a cze ni 
ordere1n ,,Sztandaru Pracy'' 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 22 lipca 1949 ::., w piątą r01CZn1cę Pol 
ski Ludowej, Prezydent RzeczYI>ospolitej nadał na.stępującym < isobOm usta­
nowicny przez Sejm Ustawodawczy w dniu 2 lipca br. Order „Sztandar 
Pracy" II klasy za wybi_tne zasługi, położone dla narodu i państwa. 

remontów PZPB nr 9 w ł~odz,1. 8, Myśliwiec Natalia - n iica"lrka l'Z 
5. Linczewski Władysław - tkacz PB w Pabianicach. 

PZPW nr 2 w Lod.zi. 9. Ornaw Bolesław - roajst cze. 
6. Kowalski Franciszek _ robotnik salni argo·ny PZPW nr 4 w Lodzi. 

MIĘDZY INNYMI ODZNACZEN!ZOSTALI NASTĘPlWĄCY ROBOTNI dzi.ału p:ikierni Pol kie Zakłady Pa. 10. Si?1·a Genowefa - prządka PZ 
CY LóDZKICH ZAKŁADóW PRACY: f sów, Art. Techn. i Rym. fabryka 11r l PB nr 1 w Łodzi 

Szafron Władysław - brygadzista detai'iczne~o nr 35 w Łod,zi IV Łodzi. 11. śniady Karol - t1'a.c·z PZPB w 
grupy remoutx;wej, Zjedn. Energ. okr. Gcrtner Karol - tirzodmvnik, rz.e_ 
łódzkiego. mieślnik, parowozownia: Łódź-Kal. 

Misiak Stefan - mist rz odlewni, :Finke Otton - kier. odd,z. w wvdz. 
znl;J. me-eh. im. J. St'l"z.elczyka w Lo. finnmw1Vym Zuz. Centr, TOR IV f,~dzi 
dzi. Graglas Bolesław _ nadzorca rejo_ 

świątek J'ózef - lderowni·k sklepu ruowy, Ulrząd Telef.-Tcle gr. Łódź. 

W resorcie przemysłu lekkiego 
1. Borecka Bronisława - przrj,clka ł.odz,i. 

PZPB nr 3 w Lodzi. 4. Laskiewicz Czesław -
2. Gołygowska Bronisława in. 

kierownik 

7. Kurzawa Stanisława - prządka Pabia.nica.ch. 
PZPW nr 6 w Lcdzi 12. Terpila.k Ma.riar--tka.czka PZPW 

nr 1 w Łod:ii. 

W dziedzinie kultury i sztuki 
1, Chojnacka. Jadwiga - art. dram.

1 

Kon~envatorium :Muz. 

'i'eatru WP. w Lodzi. Lo<lzi, . 
2. Dubiska. Irena -prof. Państw. 

w Warswwie i 

TIRANA (PAP). Albańska ag~11-

cja telegraficzna donosi, że w liocu 
klika Uowska z Belgr adu dopuściła 
się dalszych 10-ciu prowokacji na 
granicy jugosłowiańska - alba11skiej. 
Chodz:ło tu o wypady patroli ju­

gosłowiańskich, przeloty samolotów 
jugosłow:ańskich nad terytorium al­
bańskim, ostrzeliwanie tego teryto­
rium itd. 

Prowokacje te - podkreśla al­
bańska agencja telegraficzna 
świadczą o t ym, że k l'.ka Tito rywa­
lizuje obecnie z faszystami grecki­
mi, wykonując wyznaczoną im 
przez imperialistów anglosaskich 
m'sję na północnej granicy Alba­
ni~ . 

PRAGA. Do Pilzna przyb,vła IV tyrh 
rlniach 33.osob-0wa wyc·ec:cka uc:w:ćm 

pol5kich &zkó ł prternyskw5·ch, którzy 
!Jawią. w Czechosłowacji ua zagnd?.1e 
w-ym ian:;r wakacyjnej mlocJ z; eży $tudiu 
.il!-cej. Studenci polscy spoi kal: się ze 
szczer.vm przyję<'iem ze stron:v ~pnie. 
rzeiistwa czecho~łowa„kiego, ornz mir 
rizieży czechosłowackiej. 

stmktorka PZPB nr 1 w Lodzii. 
3. Gndasz Helena. - majster oddz. 

przyg-otowawczego PZPW nr 35 w 

Oddziały 4-rmii Ludowej 
wyzwalają nowe miasta chińskie 

Sukce.sy gospodarki ra z·eckiei 
za pe w n iaią materialny 1 kulturalny wzrost poziomu życia narodu 

Wyniki ~ykonania państwowego planu gospodarczego w Il kwartale 1949 r. 
PEKIN (PAP). Agencja prasowa WYPOWIEDZI GENERAŁA AME· MOSKWA. CENTRALNY URZ?~D nowo - traktorowe i sowchozy Je- wym wynosiły 125 proc. w porów-

Chin Ludowych komun'.kuje, że od- RYKAŃSKIEGO O NIEUNIKNIO· STATYSTYCZNY PRZY RADZIE piej aniżeli w 1948 r. przygotowały naniu z I półroczem roku ubiegłe-
działy demokratyczne posuwają się NEJ KLĘSCĘ KUOMllliTANGU l\ITNISTROW ZSRR OGŁOSIŁ WY· się do żn:w. odremontowano znacz- go, w przemyśle hutniczym 121 
naprzód w prowincji Hunan i za- NIKI WYKONANIA PANSTWO- nie większą '.lość kombajnów. żni- proc., w elektrnwniach 137 proc., w 
jęły miejscowości Pingkiang i Lju- WASZYNGTON (PAP). Re.i:im Ku- WEGO PLANU ODBUDOWY I wiarek, młockarni ! innych ma- budowie maszyn 114 proc., w prze-
lano. w prowincji Hupe wo_jska de- omintangu nie może być uratowany ROZWOJU GOSPODARKl NARO· szyn. W szkołach mechanicznych i myśle materiałów budowlanych 123 
mokratyczne zajęły Czang-Jang. żadną pomocą Stanów Zjednocz:o- DOWEJ ZSRR W II KWARTALE na kursach przy ośrodkach maszy- proc., w przemyśle lekkim i spo-
Oddziały powstańcze w prowincji nych przed ostateczną klęską 1949 R. nowo - traktorowych przeszkolono żywczym - 116 proc., w transporcie 

Kwantung (stolicą tej prowincji j<:!.>t oświadczył b. generał amerykańsk' Rozwój przemysłu gospodarki rol- około 70 tys. kombajnistów i ich 132 proc. Inwestycje w budown:c-
Kanton) zajęły m:asto Hailung. Jonathan Wainright, kierownik nej i transportu, inwestycje, ~rost pomocników oraz dużą :J.ość innych twie mieszkaniowym stanowiły 138 
Wzięto do niewoli ?OO żołnierzy ku- amerykańskiej organizacji komba- obrotów towarowych i podwyższe- pracowników. proc. w stosunku do I półrocza 1948 
•Jmintangowsk'.ch. Na wyspie H aj- tanck:ej. Wydarzenia w Chinach _ nie mater:alnego i kulturalnego ży- Gospodarka rolna została zaopa- roku. 
nan (morze południowo - chińskie) 

1 
podkreślił generał _ dow:odły, że cia narodu w II kwartale 1949 r. trzona w I półroczu 1949 r. w ilość Po nowej zniżce od dnia 1 mar:::a 

oddziały pówstańcze zdobyły mie.1- Czang Kai Szek nie dorósł do swej charakteryzują następujące dane: traktorów ~ samochodów ciężaro- 1949 r. państwowych cen detalicz­
scowr:\Ść .Jan T'.ati _ Sziang. roli. Plan ogólny produkcji przemysło- wych o 50 proc. większą aniżeli w nych na towary masowego użytku, 

wej został wykonany przez paszcze- tymże okresie roku 1948. rozwijał się w dalszym ciągu handel 

Poli~i~ brytyiska aresztuje 
przywódców strajkujących dokerów 

gó!ne ministerstwa i przemysł w 100 Real\zując stalinowski plan pne· radzieck!. Detaliczny obrót towaro-
proc. kształcenia. przyrody, kołchozy, sow- wy ha,ndlu państwowego i spóldziel-

W II kwartale 1949 r. wyprodu- chozy i gospodarstwa leśne w ste· czego w II kwartale 1949 r. zwięk­
kowano ponad plan znaczną ih>ść powych rejonach europejskiej części szył się o 19 proc. w porównaniu z 
produktów przemysłowych, a v.rięc ZSRR -macznie przekroczyły plan II kwartałem 1948 r. 
metalów czarnxch i kolorowych, wę- wiosennego sadzenia ochronn~ch Liczba robotników i pracowników 

LONDYN (PAP) - W n-0cy z. 21 
ua 2Z bm. policja brytyjska doko11ała 
aresztow-an:a 3-eh delegató\'I' miętlly. 

narodowe.i organi?Alcji dokerów, któ. 
1'7.,V rrz.rb.vh do Londynu, celem n.z. 
w'ązania konflikt-u w poccie lonriyń. 
skin1. 

J'ak się okazało, aresztowani zostali: 

Henry Wallace 
• 

potępia 
pakt atlantycki 

I 

NOWY JORK (PAl 'J - \\1 ośwind 
czeniu, złożonym przed·Undeielo111- prn 
sy, Ilem.V W' al lace {l<ll ępił ra tyf , kację 
paktu atlant~·ckieg1n. Uwnżnm.v - o. 
świadczył "·anac~, że drng:i, do poko 
ju prow:ulz.i po-pr?ez O:t\Z i hrd1.~orn.v 
zwnlczaTi krcd.1"1,v, który<'h rclem _]l'~l 
wy~lanie ilo .Europy materiałów ~o­

jenn;vch wrntości miliardtlw c~ lnrów 
da 1'1.e ,,-7,maga nie wyśc ·gu zbrojeń. 

przeJlstawiciel robotnikqw ]J.olender. gla, nafty, ben~yny, ropy naftowej, pasm leśnyrh. w gospodarce narodowej ZSRR 
skich Blankersee i delegaci związku energii elektrycznej, wagonów towa- Pogłowie bydła w kołchozach (Id zwięknyła s'.ę w II kwartale 194~ r. 
robOtników doków amerykańskich rowych, troleybusów, samochodów, 1 lipca 1948 r. do 1 l'.pca 1949 r. w porównaniu z II kwartałem 1948 
Goldblatt i Maletta.. łożysk kulkowych, motorów ele- zwiększyło się nast~pująco: bydło roku o 1.6 miliona osób, w tym w 

Delega~i mięc\z.vnarodowego nichu ktrycznych. obrabiarek, maszyn włó. rogate o 20 proc. (w tej liczbie kN· przemyśle, budownictwie i transpor­
robotnicze!!o zo~1ali po prze łuchaniu k:enniczych, traktorów, maszyn rol· wy o 24 proc.), świnie o 89 proc„ c:e liczba ta· zwi~kszyła się o prze­
przez det€'ktywów Sc<'tland Yardu are niczych, sody, nawozów sztuczn:vch, owce i kozy o 11 proc, szlo 1.100 tys. osób, a w instytucjach 
sztowani po czym m!;ńistor &praw we farb i innych chemikalii, karoserii, Pogłowie bydła w -sowchozach naukowych, n aukowo - badawczych 
~ynętrznych nakazał ich depoirtację. papieru, cementu, patefonów, ma- zwiększyło się w okresie od 1 lipca i leczniczych o 200 tys. osób. 

Sr•rawa. t.n. była rozważana na posie szyn do szycia, aparatów fotogra- 1948 r. do 1 lipca 1949 r. następu ią- w II kwartale 1949 r. wyższe za-
ficznych, zegarków, tkanin baweł- co· bydło rogate 16 proc s"wln1'e 52 kl d k h 

d·;-euiu Izby Gmin w dr.in 22 bm. M:L nianych, lnianych, wełnianych i pr~„ owce i kozy 18 pr~. " a Y nau owe, szkoły tec niczne i 
lll;•tet_r ~praw wewnętr~uych Ede uspra jedwabnych, obuwia, mięsa, wędlin, Ogólny plan• przeciętnyeh d~ien· inne specjalne szkoły średnie ukoń­
;riedhw!nł sw~. decyz.w. okol.icznością: tłuszczów rośl'.nnych, wyrobów cu- nych ładunków w transporcie kole· czylo 390 tys. młodych specjalistów. 
ze p_rzed.~t-awlC!el~ m1ęd-z_vna.r<>d?weJ I kie rniczych, konserw, h erbaty, my- jowym w II kwartale 1949 r. został Prócz tego korespondencyjne wyższe 
or~~nrnacJl dokerów są. „komum.<ta- dla, sp'.rytusu,. papierosów, wina i wykona-ny w l00,8 proc. i średnie specjalne zakłady nauko-
m, . . . 1·nnych produkt-o' w. s''t'eo'wk. ończy około 60 tys. specjali-Stosunek inwestycji w I półror:zu 

Postępowa.nie m:in. Ede poddane zo W dziedzinie gospodarki rolnej "l 1949 r. stanow! 124 proc. w porów- w· k • • 
~talo. druzgoc~CCJ krytyce przez ko. powodzen1·em przeprowadzono s1·e""' ię S7.~c gałęzi przemysłu wy· 

t ł G 11 h - - •·J n aniu z I półroczem 1948 r. , konała ustalony przez plan państwo· 
rnuius yeznego pos a a ac era. w:osenne. Kołchozy, ośrodki maszy- Inwestycje w przemyśle węglo-: wy na n kwartał 19~9 r. zadanie w 

Spekulacie magnatów z Wall-Streełu 
Dlają na celi) calko1t1ite opaąowanie 

krajó111 Europq Zachodniej 
„Krasna:a Zwiezda" o podróży amerykańskiego ministra finansów Snydera 

MOSKWA, (PAP).-Obscrwator dzien Stanów Zjednoczonych, są również wy· szterlingowej. Magnaci Wall Street : dą· 
nika „Krasnaja Zwiezda", komentując uiki iakoficzonych w lipcu rokowań na żą do deu·al1mcji tł:aluty i w innych ha 
poclriiż nmerykań~kięgo mini.strn finan· ,tf'ml'lt rozticzeń towarowych między kra jach eurppPj.~kich, co skolei 11rzeks:tułci 
si.w Snydera po Europie Zacho1l11iej pi· Jami europt"jskimi. W wyniku ty„b ro dolara w cnllwwitego władcę lm1j6u; 
sze : ·kowal1, Anglia · wyraziła zgodę nn to, marslwllowslrich. 
„Trwający w Stanach Zjednoczonych hy 25 proc. kre1lytów otrzymywanych 

spadek produkcji przemysłowej wywo· .przez kraje murshallowskie w funtach 
luje coraz więk~zy niepokój kół rządzą szterlingach mogło być obrócone na 
cych USA. 1 ,dolary i asygnowane na zakup arty· 

dziedzinie podwyższenia wydajnośd 
pracy, 

W II kwartale 1949 r. rozwijało 
się współzawodnictwo socjalistyczne 
o przedterminowe wykonan:e planu 
IV roku powojennej pięciolatki sta­
linowskiej. 

We ·wszystkich dz'.e<lz-inach gospo­
darki narodowej ZSRR osiągnięto 
dalszy wzrost produkcj: 1 ulepszeme 
jakościowych wskaźników pracy, co 
znalazło swój wyraz w przyspiesze­
niu obiegu środków obrotowych, po­
nadplanowym obn'.żeniu kosztów 
własnych, wzroście wydajności pra­
cy, ulepszeniu wskaźników technicz­
no - ekonom:czn ych i jakości pro­
dukcji. 

Wyniki II kwartału 1949 r. świad· 

czą o dużych sukcesach w dziele 
nieustannego rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR i podwyżS7'enie 
materialnego i kulturalnego poziomu 
życia nar0<lu. 

Uroczystości w ZSRR 
z okazji święta 

Marynarki Wojennei 
MÓSKWA (PAP). W zwitzku s 

przypadającym na dzień 24 lipca. tra. 
dy-cyjnym świętem Radzieckiej Mary. 
narki Wojennej w zakładach przemy. 
słowych, instytucjach i parkach kultu 
ry Moskwy i innych miast radzieckich 
odbyły się od!czyty o historti maryDar 
ki radzieckiej. 

W pa1'ku Sokolndki, o= w ogrodizie 
iiln. Bauma:na. wystawione są. makiety 
~kTętów woje.nnych. W pa;rku Sokolni 
ki rozpoczęły ~ię zawody modeli okrę. 
tów wojelllnych, zhudowa111ych prze-z 
czło.nków klubu mlodociainvch konsttu 
ktorów, w któryic,h bie.rze -ud?ia.l prze 
szbo 50 modeli, 

Zorga1I1izowan:v został ra;1d wfo§Jar. 
ski na tral'ie lfoskwa. - Górki -Mo. 
skwa., w którym biorą. udział -robotni. 
cy ~Kładów moskiewskich. Uczestnicy 
ra,idu zatl'7.ymują. się po d.rodze w mia.. 
stach i wi!a-skaeh i wygła~zają. o<fo2:y. 
ty o dniu ma.rynark'i wojennej. 
Ogółem przebędą. oni 2 t.vsią.ee km. 

W dniu święta nastąpi fina.I: ni<lu w 
Cootra.ln:vm Parku KultU'ry i Odpoczyn 
ku im. Gorki.ego w Moskw:ie. 

W =ach święta na rzeoo Moskwi,e 
odbędą. snę zawody wio§Ja,r~kie, zewo. 
dy motorówek, oraz l'.awody pływar.kie 
z 11d1.fałem po•nad tysiąca osól). 

W zielonym teatrze odhędz;e się 11. 

rorzysta akademia, na której referat 
o dniu marJ'Ilarki wojennej wygłosi ad 
mirał Szumi-n. 

Tragiczne skutki 
marshalliza·cji Włoch 
RZYM PAP. Katolicki ,.Il Quot~­

diano" donosi, że w najbliższ~rzn 
czasie ma nastąpić zwolnienie z pra­
cy 10.000 robotników, zatrudn'.onych 
w przemyśle metalowym. 

Fabryka ,,'Marelli" ma zamknąć 
całkowicie swe zakłady. 

USA straszą 
... a W. Brytan1a 

traci miliony 

Zaostrzenie sprzeczności anglo-amery· 
kaliskich - konklmłuje „Krasnaja Zwie 
zda", świadczy o fiasku planu Marshalla, 
o jego zgubnych konsekwencjach dla 
gospodarki Europy Zachodniej. Magnaci kapitnlu amerykańskiego s:ru kuli>w poza strefą szterlingową. Tego ro 

kają wyjścia w dalszym rozszerzaniu dzaju metoda rozrachunków wzajem· 
zbytu dla swych ar1ykułów, w likwida· nych powo<luje redukcję rezenv waluto Podróż Snydera po Europie Zachod­
cji swych konkurentów w Europie Za· wych w Wielkiej Brytanii o jeszcze 40 niej jest próbą, ziuierzającą do jeszcze 
chodniej, w zwiększeniu wywozu kapi· milionów dolarów rocznie. większego ujarzmienia pai1stw zachod­
tału do krajów, uczestnic7.ących w pła· , Lecz monopolistów amerykańskich, nio-europejskich przez USA. 

Uroczyste zakończenie kursu 
dla instruktorów Kom. Powiatowych 

w Centralnej . Szkole PZPR w Łodzi LONDYN, (PAP). - Nowojorski ko· 
ro· 11t1111lcnt dziennika „Daily Telegra(lh 
antl Morning Post" wskazuje na wysiłki 
. 1111erykai'1skiego przemysłu gumowego 
1. mierzn.i<,\CC do żniżki cert importowa· 
nr:i;o kat:n11ku a11:;il'lskil'go. 

Kore, po11tlent uskarża się na fakt, że 
1u1tlsta" owi' artykuły imperium brytyj­
skiego, prz~ nMz:;će clo1·hód <lolarowy, 
w hl i ,ki ej prz) szlo;,.; si aną się przed­
miotem o. tryd1 taq?ów. 

Kierownicy amerykańskich koncernów 
11rze111ysł11 gumowego oświa1.kzają, że 

· t·śli 1iosiadarze plantacyj kauczukowy1·h 
.1ędą pot.Iw yższać ceny nie przekonaw· 
•t.Y Amer) kanów, że jest 10· rzeczą ko­
' 'i cc1.11ą, Stany Zjetlnoczone zreduku.ią 
1111port i po,.-iększą produkcję ame1·yk11ń 

. ki<'Jl:O kauczuku syntetyrzncgo. 
Kore>tlondent wyraża przekonanie, 

ŻP. Anglia może w tPn snosób slracić 
milionv rlnl~··ów, 

nic Marshalla. którzy : organizmrnli podróż Snydera Podrói: ta miała na celu oczyszczenie 
Podstawowym celem podróży Snyde· ,do Europy Zachodniej interesuje nie I drogi dla nowego atakµ. monopolistów 

ra _ stwierdza autor - było „uśrnie- tylko pozbawienie wartości Junta ' szter ameryka1ls1-.~ich ;rza żywotne interesy kra 
r:enie" Wielkiej Brytanii -::;' głównego linga i osłabienie ekonomicme strefy jów marshallowskich. 

konkurenta-USA«» Europie Zachodniej. 
Anglia, która przeżywa ost~y kryzys M R • „ • 

walutowy; jest żywotnie zain1eresowa· a X e I Dl a Il Il Dl O W I 
na w rpzwoju swego eksportu. DllŻY 

więc do zal~zymania rynków zbytu w · 0 demokraty•ac1„1• N1·e· m1·ec 
krajach zachot.lnio-europejskich, co O· „ 
czywiście nie id zie w smak monopoli· BERLIN, (PAP). - Z okazji zwol-
slom an1erykai1skim. Dlatego też - nienia Maxa Reimanna odbyło się w 
pisze dalej „Krasnaja Zwiezda" - .opu I Dues8eldorfie zgromadzenie publiczne,, 
blikowaoy komunikat o wynikach roz· zorganizowane (ffZt ! komunislyczną par 
mów Snvdera z ministrami finansów: ti ę Niemiec zachodnich. 
Wielkiej . Brytanii i Kanady mówi jedy·· Na zgromadzenie przybyło tysiące ro 
nie o „wymianie poglądów i postano· bot11ików, którzy z głębokim wzrusze 
"i en i u wznowienia rokowań we wrześ· niem powitali zwolnionego z u·ięzienia 

niu hr.". .„ Maxa Reimar111a. 
W) razem niedostatecznego zdecyd~- Po przemówieniach miejscowych dzia 

•venia Amdii nr1edwRtawil'nia sie presji łaczy robotniczych zabrał dos Rcimann, 

który oświadczył, że polityka zachod­
nich Niemiec, zakończy się fiaskiem. 
Jest ona bowiem sprzeczna z pokojo­
wymi dążeniami narodów' europejskich, 
oraz z wolą narodu niemieckiego. 

Reimann zapowiedział wzmożenie wal 
ki komunistów niemieckich o prawdzi· 
wą dcmokratyzarję Niemiec i o- usunię· 

cie elementów hitll"rowskich z iycia po· 
Li1yczne1to w Niemczech. 

W dniu w czorajszym odbyło się 
uroczyste zakończenie kursu dla in· 
struktorów Komitetów Powiato­
wych w Centralnej Szkole PZPR w 
Łodzi. 

Kurs. trwający dwa m1es1ące, 

przeszkolił 306 instruktorów KP 
PZPR oraz kilku sekretarzy Kom. 
Powiatowych i Organizacji Podst:t· 
wowycb w dziedżinle prac organi­
zacyjnych i aktualnych zagadnień 
polityrznych. dając równoczr:śnic 
słuchaczom podstawy nauki mar-
ksi~towsko • lepinowskiej, _ 

Na UROCZYSTOSć ZAKO:N'CZE­

zadań pracowników etatowych Kom, 
Powiatowych PZPR . 

W części artystycznej wystąpił 
chór absolwentów kursu. sll)char.ze 
Państw. Wyższe.f Szkoły Ti.>atralnc.j, 
oraz doskonały robotniczy zespół 
pieśni i tańca przy Zarządzie L1idz­
kim ZMP pod kierownictw~m tow. 
w. Bujaka. 

\V przerwie, pomiędzy obu cz~<i­
ciami uroczystości, przybyła na :;alę 
owacyjnie witana piecioo<:obowa 
DELEGACJA KOMUNiSTYCZN'EJ 
PARTII CHIN. 

NIA PRZYBYLI TOW. F. ~..fAZUR Odwiedziny delegacji chii1sldrj 
Z-CA CZŁONKA BIURA POLITY· przerodziły się w spontanieru:; rn<1· 
CZNEGO KC PZPR I TOW. KO· nifestacjr; na cześć nrzyw6dey mii;· 
Zł.OWSKA, KIEROWNIK WYllZIA I dz~·narcClowcgo proktariah1 Tuw. 
ŁU SZKOLENIOWEGO KC PZPR. Stalina i wod7a Chin L;:.daw·c '.'h 

W pierwszej części uroczysto~ci tow. Mao-T>c-Tanga, oraz na r; rr:< 
oclbyła się pod kierownictwem Tow. międz:vnarctlowPi ctlli<hr>:~~' i m'.!.s 

"\'lazura wsoólna dvskus.ia na temat I pracu.iących. 

ł .. 
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I Problem li" I 
Pułk. Ń. T okariew 

Potęga marynarki 
• e 

Nt ,„,;1 

No maginesi~ 
Odgrzewana 

doktrvna 
wo1enne1 ZSRR Prasa. klerykalna. cZęsto i o 

choczo zachwala. na. swyc)l la 
mach t. zw. „chrzcścijatiską 
clCktrynę socj:i.ln111", kt 4i a. -
czerpiąc wskazania. z G:i::y!dik 
pa.p:ezkich „Rerum nJvarum" i 
„Quadragesimo :uino" - ma 
być rzelrom:> zbawczym i CU 
downym lekarstwem na wszyst. 
kic klęski, chcroby 1 nlr,doma 
gr.nia. spcłc-czne. po;:a.z~wą. lek. 
cję tej ,uniwers:i!nej „d::ktryny" 
w zastoscwaniu n :::.t:tyc.:::nyr.1 
zademonstrował w sw:irn cz:i.s'.c 
MussJlini, a dz"ś d?monstrujc 
rrf!.nCO - W fonme t. ZW. 

korporacjon~zmu, umożliwi:- .1~ .. 
cego - p~cl O?łCnl} „chrZeści. 
ja11sk:ch" frate3ów - n:i..lbez. 
w~ględn~ejsZy wyzysk człow:e. 

ka. prncy. 

f:'rancja: '.:Twój dym, Germa­

nio, to dla\ mnie zguba! 

1Masy pracujące Związku Radziec- okazała się wiernym to~arzyszem 
kiego obchodzą dnia 21 lipca b. r. broni Armii Czerwonej. Marynarze 
dorocżne św:ęto Marynark:. Wojen- radzieccy wypełni!: z honorem po­
nej, ustanowione przez rząd ra- wierzone im zadania i, walcząc na 
dziecki 10 lat temu, w czerwcu 1939 wielu frontach z wrogami młodej 
roku. Republiki Radzieckiej, n:eraz zasłu-

Marynarka radziecka ma swe żyli na pochwałę towarzysza Sta. 
wspaniałe t radycje. Na kartach hi- lina, który niejednokrotnie kiero­
storii utrwalone zostały wspaniałe wał osobiście operacjami bojowym: 
zwycięstwa floty r osyjskiej - pod Marynarki Radzieckiej. 

Pogrobowcy Hitlera 
Gangutem, Czesmą, w c:eśn '.nie 23 lutego 1918 roku, w pamiętnym 
Korfu, pod Synope oraz wiele in- dniu powstania Armii Czerwonej 
nych bitew, które cl~ryły chwał:i, ro- marynarze kronsztadzcy, wa!rz:\-C 
syjski ori;ż mnr:;;ki. Obok tych c<:y- ramię przy ramieniu z żołnicn11mi 
nów woje1mych m at·ynarze rosyjEcy wojsk lądowych, rozbili siły nie­
szczycą s ię odkryc'em wielu no- mieckie pod Narwą i Pskowem. 
V.')'ch dróg m orskich. Na kartach historii 'radzieck:ej ar­
. Żeglarze rosyjscy pierwsi zbadali mii i marynarki złotymi zgłosbmi 
wybrze:i:e ·pólnumcj i pó!nocno - zapisane zostały czyny bojowe rm.­
wsch01:lnicj A zji, cd!cryli znaczną rynarzy, ich udz'.ał w bohate:-5ki.~j 
ciięść Ameryki Północno - Zachod- obronie Carycyna i Astrachania, 
niej z 0>kalająoymi joj wybrzeża wy- operacje marynarzy bałtyckich 
s1;am1, odk ryli k~ntyrent antar- pt?.ec:wko interwentom na przedpo­
ktyczny i wiele wysp Oceanu Srt0- !ach Piotrogrodu, słynne ope"acie: 
kojnego. kramogorską i widlicką, grunic:1:ącc 

- Tu mówi „Głos Ameryk:" ... , 
CodziE:r.nie podajemy najświeższej 
wiadomości o kulturze atlantyckiej_, 
amerykańskiej cywilizacji, nowo-[' 
jorskich cudach techn!ki... o filan­
tropii milionerów, genialności ame-1 
rykąńskiego filmu l wolności ame-i 
ryk3i1skiej demokracj: ...• 
Słuchając „Głosu Ameryki" mal 

się wrażenie, że po drug.'.ej stronie 
oceanu istnieje jakiś raj, gdzie ro­
dzą się tylko genialn: ludzie i gdzie1 
wszystko jest „f:rst quality". 

Dziwi nas jednalc, dlaczego „Głosi 
Ameryki" nie podał np., że ostatnioi 
w nieczynnej kopalni koło miasta' 
Birmingham w stanie Alabama od-/ 
kryto niedawno miejsce kaźni, gdziej 
członkowie Ku-Klux-Klanu tortu-1 
rowali swe ofiary. Ze ta sama ban~ 
da F..KK organizowała obławy n 
Murzynów, którzy byli ,;posądzeni" 
o „dz'.ałalność wy-wrotową" ... że za-l 
kapturz.~mi oprawcy porwali wła-; 
śc:ciela kawiarni ' w Birmingham,· 
Murzyna, kombatanta ostatniej woj 
ny, odznaczonego itd .... i torturowali 
go przez trzy dn: w nieczynnej ko­
pa~ni... że to wszystko uszło im bez­
ka rn 'c. 

o tym „Głos Ameryki" nie mówi. 
„Głos Ameryk'." · nie wspomina 

ró\vnież, że ostatnio pootępowa opi­
n'.a amerykańska zaatakowała wy­
twórnie hollywoodzkle za nakręce­
nie filmu pt. ,.House ot Stra.ngers", 
który jest oszczerczym atakiem na 
ludno~ć wloską zamieszkującą Sta­
nv Zjednoczone. Film ten pokawje 
bowiem Włochów jako bandytów ! 
zbrodniarzy i rodzi w ten sposób 
wśród ludnośC: amerykańskiej nie­
nawiść do Włochów. 

o wielu podobnych wypadkach, o 
których codziennie donosi pełna sen 
sacj! prasa amerykańska, „Gł~ 
Ameryki" nie powie ani słowa, me. 
zastanowi się nawet nad tymi typo­
wymi objawami '„kultury atlantyc­
kiej" Tymczasem w Stanach Zjed­
nccz~nych pod opiekuńczym! skrzy­
dłami wszechpotężnych monopoli fi­
nansowych rozwija s1ę fa&zyzm i ra 
s~zm. Gestapo zna,auje swoich na­
stc;pców w zakapturzonych zbkach 
Ku-Klux-Klanu, Rosenberg ma swo 
ich uczniów u reżyserów holly­
woodzlc!c'h, Hit1er ma swych JX>gro­
bowców... wśród czd.d.e11 „a:tlantye­
klei kultury". 
Nalefało by więc zapytać ~ry­

kańskich d-elegatów do Kom1sjt Spo 

łecznej ONZ, którzy na temat wol­
ności i prawa wygłosili tyle pustych 
frazesów podczas dyskusdi nad de­
klaracją ipraw człowieka, w czym 
tk\vi przyczyna tych zastraszających 
objawów w kraju „kultury atlan­
tyckiej . 'Dlaczego na glebie dola­
rowej demokracji bujn:e kwitną 
chwasty krwiożerczego faszyzmu i 
rasizmu? Dlaczego prasa karmi swo 
ich czytemków niezdrową sensacją, 
budząc najgorsze instynkty? Dla­
czego?... Komu to jest potrzebne? 
Pytań takich nasuwa się setki. 

Niestety, „Głos Ameryki" nam na 
nie odpowiedzi nie udziel!. Jego za­
daniem jest tylko szerzenie fałszy­
wej legendy o wspaniałym „amery­
kańskim stylu życia". Po to przecież 
wydaje się nań miliony dolarów. 

Bab. 

w:elcy roi:::yjscy dowćdcy morscy z s:r.aleł1czą odwagą przedarcie się 
- Piotr I, admirałowie Uszakow, Ł.a śmiałków flo-tylli c1nlcprow~klej pe· 
zariew. Scnia'.'IT'n, NachimDW, Ker- przez ścia.nę łi;nia zaporowego l>"d 
nilow, Makarow, odwa~:ni żf'gl;:irze Ło,iewern, l>itwa mori;k'.t w pobli-i;u 
Deżniew, braci;;i f. :ipli:>w, Czelus!dn, mlcr:z:el na morzu Azowskim I wle­
Czynrkow, B::::-ing, Gołownin, S'.e- le innych czynów bohaterskich t:c.jo­
dow i wielu, w'elu innych - okry- wych. 
li wiekopomną chwałą ba:iderę sv:e- Po ukończeniu wojny domowej 
go kraju. partia bolszew:cka w swej tr::JS(!e o 

Marynarka Rosji socjalistycznej wzmocnienie sił zbrojnych paf1~twa 
jest godnym spadkobiercą na j1ep- ra<lz'.eckiego poświęcała wiele uw3-
szych tradycji przes7.łośc:. . 1 gi wzmocnieniu marynarki woil'n­

W okres:e wojny domowej i walki I nej. Wymowne św'.adectwo tej tro-
z obcą interwenci::\ IVIarynarka ski stanoVlri fakt, że komunist r<"zna 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

ojsk bierze 
z ofiarnej pvacy 6r··o~~@~11~ków „ i chłopów· 

~a otwarche Tr~sy ~i-Z PrzemówieHie M~rszi'lłl~a Zym !us~!· q~o 
Obywatelu Prezydencie! Obywatele! 
Wojsko polskie z ;-:adoścl.ą i dumą 

wita. i pozdrawia. bOha.terskich robot. 
ników t1-:i.sy W-Z, któr~ stała się 
chlubą. Wro-srr-awy i. eałej Pols-ki. Wa­
sze wlSipMlliia!e 011ią.gnięcie., wa.sm ofiar 
na. i wytężona. prac:a była. pic-dziwi.ana 
przez Wojsk.o Polskie, przez wszyst­
kioh. synów roootni.czye·h i chłop~icli 
w mundnM.Ch żołiruierski.ch.' Tra.se. W­
z była fron.tem, n'!I. którym walczy. 
li§cie o pi:ękną. i wsp.amńalę. Warsro.. 
wę, o piękną. i Wl'1pllJilialą. ,->rzyazłoś~ 

neszej Ludowej Ojczyv.ny Dlaitego słu 
smiń.e chhtbi. 8'i.ę weimi. lud bohateTSkiej 
słiQlicy. Tylko w Lud10wej Po1ec.e, w 
pdstwie, w któ.rym goepoda.rzy robot 
nik i chłop, są. motlli~ t;a1t;1e o!!ią.g 
n.ięCJilt. 

Ze lllfJCl2'Jeg6llnym ra®woil~łem i ra... 
&6ci.ł wiit.em. w dmiu JlllBZl8go ewięta 
Wyzwole!Wi, w miejBoo, w którym 
prre~j>&my talk wspami!Bły dar dla 
W !lll\'Wl.wy - Marszałka. Zwil!_.ku Ra. 
dZłeck:l.ego, Konsta.ntego Rokossowskie 
go, przedstB.wiclela bohat«skiej Ar­
mii RMziee<kiej. (Oklaeki). 

Ma.rszałck Rokossowksi, niegdyś war I Jesteśmy dumni, że nasz naród, re. 
szawsk! robotnik budowla.ny, który alizując i pogłębiając konsekwentnie 
przed pl" ws.7.ą woju'! światową pra. wskazania. historycznego Manifestu 
cowat przy budowie mostu Poniatow. PKWN, krOczy w pierwszych szere­
ski.ogo, przeszecU swój pierwszy pro. gach walki o pokój światowy, na stra 
letariacki chrf:est bojowy na warszaw ży którego pod przewodnictwem Zwią 
skiln Pawiaku. W~rcl.!Owany w .twarde.i zku RadZieckiego, stoją niezłomne si_ 
szkole stalinowskich clowódców, stał J:y postępu na. c::łym świecie. (Okla. 
się jednyri.l z czcłowych pogromców ski). 
faszyzmu. Jako dcwódca. frontu blało. Obywatele! Jeste1imy. dumni z tego 
ruskiego w·„ ·oczył do Polski na. czele że nasz naród pod przewodnictwem 
pier.vszych jej wyzwolicieli (OklaRki) kltv~y robot.niezej, może poszczycić się 

Obywatele! W wyniku nieugiętej ogromnymi osiągnięciami o:~zwuju go_ 
walki mas pT>aCująeych o ne..rodowe i spodarki i kultury, może poszczycie 
sp<ilecz.ne wyzwolenie w wynnku hi- się tak wspani::>.łymy wyczynami jak 
storycznego zwycięstwa Zwią.zku Ra. zbudowa.n.1e trasy W~Z. 
dZiockiego 1 jego bohaterskiej armii, Wo.jsko P<>l~ bierze p.N.ykła.d z 
kierowanej gen:W.ną myślą i wolą Ge e>:fie;rnej pre.cy i ~\ł:ków mbotmik6w 
nernl1$81musa Stalina. (<1kJa..,.kń), w wy i c.hfopów. Osiągnięcia wasze ą dla 
nfku sojuszu polsko.radzieckiego zro. żołnierzy bodtcem do dalszej wytę. 
dzcmego na. polach bitew z b.itlerow. żonej pracy szkoleniowej t politycz_ 
sktm na.je~cą., powstala niepoclległa. neJ, kt.óra. systematycznie podnosi sL 
:Polska Luclowa i oc!e·:idztło się Wojsko tę wojska., jego dyscyplinę 1 świa.do. 
Polskie - zbrojne ramię ludu polskie mość jego roli w walce o umocnienie 
go. Dziś stoi wojsko Polskie wiernie pokoju 1 wOllloścl n" ·odu w imi~ 
i nie.Złomn!e na. stra.ży na.szej twór. szczęśliwej przyszłOści naszej Ojczy. 
czej pracy, na. straty osią.gnięć ludu zny. 
p<>lskieg<>, niepodlcglo~Ci 1 bezpiecze:li. Obywatele! Mer.ie.cie być pewni, że 
stwa naszej Ojczyzny i jej socjalisty żOłnierz polski swój obowiązek wobec 
cznego rozwoju. Ojczyzny wypełnia 1 będzie wypet. W pierwsza rocznicę 

ziednoczeniaffitodzieży polskiei 
WATI~ZAWA. (PAP) - W co.łym wymi, proporzec przechodni zdobyta. 

Osię..gnięcit1. produkcyjne pcilskich. ro n1nć równie dobrze, Jak wypełnia go 
~n.ikó,v, d1łopów i cnlego ludu prn n.a.szs wspaniała. klasa. rob<>tnicza.. 
cu,ią,Cego w~m(Jo(!11:ły e·łę i obmnno§ć Niech żyje Polska Ludowa! Niecb 
P<l'lflki. Z nlrh c::::erpie swą. siłę Woji:iko żyje pclska klHa. robOtnicza.! Niech 
Polskie Cotlzienny wysiłek, codrtenna ~yje sojuss polsko.radziecki! Niech sy 
goj:li.wa. llhlżba EtnnoWi nasz wkla.d w je Prezydent Bolesl3.w Bierut! (Okla. 

k 
· 21 bm w rocznicę powst:an.ia bryga.d1' 1Jll. Banki SaWickiej przy fa· 

fUJU ., • d • b · kl • k p•9zu. dzieło umocnien a. sił pokoju. ski). z:.:iP, odbyły się uroczystot1c1 mło zie· ryce 11 eJe w 1 
żowe, na których pod•umowano dotych • 1;14p11MM'*b'RM>ISPAMWWW~'-'··u•w1m.t•••mew•ee 

cz:::.sov.-e wyniki prąc Związku oro.z wrę 
czono nagrody wyróżnionym przodow· 

*'* ZW'Wł 

nikom pracy. 

KATOWICE 

W Domu Kultury i Oświaty Zwią.z. 
!\ów Zawodowych w Katowicach odby· 
łu. się centralna akademia młodzieżowa 
ku czci 5·ej rocznicy Odrodzenia. Pol· 
ski i jP.duoczelinie pierwszej rocznicy 
powstania orgo.nizncji mło~zieżowej 
Z~fP. W akademii wzięło udz;ia.l ponad 
800 czołowych młodrieżowych przodow­
ników pracy, zatrudnionych w przemy. 
śle węglowym, hutniczym, met.al.owym, 
chcmic7:nym wlóluenniczym, budowla. 
nym oraz w rolnictwie. 

W czasie akademii przodują.ca w pro 
dukcji i organizacji pracy 29-<>81lbowa 
niłodzieżowa brygada produkcyjna hu· 
ty „Florian'' im. Hau u sika otrzymał~ 
od Zarz:>.du G6wnego ZMP przechodni 
proporzec współzawodnictwa. pra.cy. 

JmAKOW 

W wielkiej sali Teatru Robotniczeg'l 
w Krakowie, w związku z pierws~ 
rocznicą powstania Zi\.J:P, odbyła. się 
centrnlna akademia Związku Młodzie· 
~y Polskiej, w której wzięło udział J?O· 
nad 1000 ZMP-ow~ów z całego WOJG· 

wództwa krakowskiego. 
W czasie akacl~mii przedatawiciel ZG 

Z11P, ob. Banasik wręczył z okazji za· 
kończenia. 5-go etapu młodzieżowego 
wsuółzo.wodnictwa. pracy nagrody r;wy. 
cięskirn zakładom pracy, brygadom mło 
dzicżowyru i przodownikom pracy. 

OLSZTYN 

Z okazji pierwszej rocznicy powsta· 
niR Z)[p i zako11czenia półrocznego eta 
pu w~pćilzawodnictwa pracy na odci;i· 
lrn r::i.łor1zie7.owym, odbyła się w dntu 
2t hm. w ś-;,iC'tlicy międzyzwią.zkowej 
w 01.>ztynie uroczysta. akademia z u· 
działem • p.-zodowników pracy ze wszy· 
stkich z:::.kładów, położonych na. terenie 
wojcw. olsztyńskiego. 

W wyniku współzawodni~twa mi~d:zy 
poszcze!.!óinvmi brygadami mlodz1ezo. 

Uczeni radzieccy i rQlnicy·nowato­
rzy prowadz11 niezliczone badania i 
do§wiadczcnia, zwięzane z przesunię· 
ciem na tereny Dalekiej Syberii ob­
szaru 1asiewów cmnycb upraw owo­
cowych. Miczurinowska nauka ngro· 
biologiczna dała ogrodni!t0m sybe­
ryjskim skuteczny oręż do przeobra· 
żenia przyrody. Zakwitły sady tom, 
gdzie dawniej ludzie nawet nie śmieli 
o nich marzyć! 

„ Wyprowadzić naukę • ciasnych 
ram laboratoriów uczonych i poletek 
do§wiadczalnych, zaetoeować j11 na 
wielk11 skalę w produkcji" - oto, do 
czego nawoływał lwm Miczurin. 

W myfl tego postulatu Ałtajska aa· 
downicza stacja do,wiadczalna zaopa 
truje kołchozy, sowchozy i llllllltorów­
aadownik.6w w sadzonki, nasiona l 
kiełki, odpornych na rurowy klimat 
syberyjski, odmian roślin owoco­
wycl1 i ozdobnych. 

Szkółka drzewna tej stacji rozsze­
rzyła awt produkcję w okresie powo 
jennym do 300.000 sadzonek. Od 
1935 roku do chwili obecnej szkółka 
drzewna wyhodowała dla celów pro­
dukcyjnych 2.700.000 sadzonek. W 
ci~ wiosny roku bieżęcego stacja 
wyiłsła hodowcom około 400 kg na· 
sion drzew owocowych i dekoracyj· 
nycb. 

Nasiona, pędy i sadzonki stacja wy 
syła pocztą do najodleglejszych re­
jonów kraju ałtajskiego i poza jego 
granice. 

Z kddym rokiem rozszerza się ko 
respondencja. stacji z sadownikami. 
W ciągu ubiegłego roku do stacji 
wpłynęło 3.000 listów z 70 obwodów, 
krajów i republik, a w okresie od 
stycz.nia do kwietnia roku bieżęcego 
- przes:iło 2.000 listów. 

Prace eksperymcnta).ne ałtajskiej 
stacji sadowniczej w dziedzinie se­
lek ji i aarotechniki sadownictwa zy 

• skały ogromny roigłos. Na rozle­
głych ohsznroch Krnju Ałtojskiego zaj 
muje się obecnie sudownictwem prze­
szło 1.100 kołchozów, w których ho­
duje się przeważnie odmiany, wypró 
bowane przez stacj~. Nadchodzi;ce 
cor<>cznie od sadowników listy o za· 
chowaniu się tych odmian w rozma· 
itych rejonach kroju, uzupełniają do 
świadczenia stacji o specyficznych ce 
chuch biologicznych rozmaitych ro­
ślin owocowych. 

O wspaniałych możliwościach roz 
woju sodownictwa uiytkowo·przemy· 
słowego i perspektywach poważnych 

dych przyrodników na południowym 
wybrzeżu Jeziora Teleckicgo - w 
Czułyszmnnie. Obecnie, w rejonie je 
ziora widzimy obok siebie europej· 
akie, miczuHnowskie 1 syberyj~kie 
odmiany jabłoni w postaci wysokich 
drzew owocowych. 

Cenne wnioski wyciągnęła stacja 
z doświadczeń _sadownika kołchozo· 
wcgo, kawalera orderu Czerwonego 
Sztandaru Pracy - I. Ukraińskiego 
(kołchor. Sztandar Pracy - rejon ra 
mieński). 

Wiadomo powszechnie, jak ogrom· 
ną rolę odgrywaję pasy zadrzewienia 

~----------..... ---------------------------------------------beri a -
- kraina 

kwitnących -sadów 
badań noukowych w Kroju Ałtaj· 
skim, świadczą następujące przykla· 
dy: 

W rejonie jeziora Teleckiego, na 
Ałtaju, panują niezwykle łogodne 
warunki klimatyczne, stanowiące jas 
krawy kontr2st z klimatem innych ob 
szerów syberyjskich. 13 lat temu je­
den z ogrodników·eksperymentatorów 
- D. Raczkin, z wielką trudnością 
przetransportowuł z Ałtajskiej stacji 
sadowniczej i z Miczurińska rozsady 
jabłonek i zosadził je na północnym 
wybrze~u jeziora Telcckiego. Obec· 
nie sad ten doskonale owocuje, przy 
czym rośnie tum, na wolnym powie­
trzu i wytrzymuje doskonale mróz, 
20 odmian jabloni o wielkich owo· 
cach. 

Stacja wyszkoliła eksperymentatora 
P. Sirnowa. który kieruje pract mło-

--
leśno·ochronnego przy przesuwai1iu 
obszarów sadownictwa na strefy ste­
powe. 

I. Ukraiński pracuje na wschodnich 
peryferiach stepów kulundyjskicb. 
Znając doskonale właściwości klima· 
tu stepowego, r:asadzil on pasy leśno­
ochronne wokół sadu, pamiętajfłc 
przede wszystkim o szalejących za· 
wiejach śnieżnych. I. Ukraiński nie 
tworzy zopory dla wiatrów, lecz stara 
się, aby zaprószyły one śniegiem 
możliwie największy obszar sadu. Sad 
rnzplanowany jest w ten sposób, że 
wiejące zimę wiatry południowo-za· 
chodnie uderzają w pasy ochronne 
pod określonym kqtem. Obszar sa• 
du podzielony jest na odcinki, na któ 
rych granicach z południa na północ 
rosnQ pojedyńcze rzędy klonów ame­
ryka~skich, a s zachodu na wschód 

organizacja mlodzieżowa obj'ęła z 
inicjatywy Len:na i Stalina patro­
nat nad marynarką wojenną. W ro­
ku 1922-23 załogi okrętów w .1;e:i­
nych zostały uzupełnione tys'.ęczną 
rzeszą komsomolców radziec't:eh. 

Rozbudowa marynarki radzieckiej 
rozwinGła się ze szcz2gólnym 1·oz­
machem w okres '.e sta!inows'.d".h 
p~ ::mów p;ęc'.oletn i ch. Do"ć p '.n\°ie­
clzieć, Ż:! w ·okresie p ien>:so;ych 
dwóch planów pięc;oletnich Zwlą7"k 
Radziecki ;.budował 4 ra.;1y wl~f'ej 
okri::tćw v:cjc:rm~·ch, niż zbud!!Yi <"h 
Rc-s.ja. carslta w ci~u srerc.:ru całych 
dzier.ięciolecd. pnprz::d~ającyd1 
pierwszą wojnę świat.nwą. 

Powstanie licznych placów ek po­
tGżne~o przemysłu sac,ialist yczn'?go, 
w tej J:czbie i w:elkich stoczni olur,­
towych - umożliwiło Związkowi 
nadzicckfomu wzmocnienie sw~j po­
tę.:;i morsk;?.i. W poc:rąUrnch drug iej 
wojny światowej zw:ąz:'k Radr.;eckt 
dysponował silna m'l.rynarką wojen­
ną, zdolną da sknfecz'lego p<ipa1"cia 
op~racji rad-,;leck!ch a~mii lądowych 
i do r ealizacji odpowied-i'.alnych za­
da;) bojowyc·1. 

Ibtizif:'e>'de siły zbr'1.ine p::<l wcd'Tą 
widkic'!o strt)Jl"ga .Józefa Staliru, 
(l{lcgrał~r decydującą rclę w mł::i,­
#:Jlięciu hi>tcrycz.nego zwycięstwa. -
zw~'C·iestwa Zwi:uku Ri>cbiccltiego 
nad hitlero-v.--skimi Nicmc:uni i Japo­
nią. 

Podsumowując wyn:ki operacji 
bo.iowych marynark'. woj enne.i 
ZSRU.w minlonei wo'n'e w S'Nvm 
ro~kaz!e dzienny m z 22 'lil)cn 1945 
roku C •· ... "r:>li -;;s imus S'. :?lin p:s1ł: 

„\'I wiC"'!dcj ·~·oJn!c narodcwej 
7'·ń.-:':'•1;kn R~f) "::f~..f'!d!•go pr7.crhv-
1co N!~mcom fcszy:st~wsl;im m3-
r··1rrka wojenne n:i~zf'['.Q ri ń· 
ftw~ był?, w·łt'rnyin pom~ni­
ltiezn. ArniJ C•·env<111ej ... 

Dąż~nie pnrt:i bolszewickiej i ca­
łego narod!.l radzieck!ego do dalsze­
go umacnian:a marynarki wojennej 
znalazło dobitny wyraz w cytowa­
nym poniżej rozkazie dz:ennym Jó­
zefa Stalipa z 22 lipca 1945 roku: 

„Naród radzieck: pragnie, aby ma­
rynarka jego była jeszcze potężniej­
sza i siln:ejsza. Naród nasz zbuduje 
dla swojej marynarki nowe okręty 
wojenne i nowe bazy. Zadanie ma­
rynarki polega na bezustannym 
szkoleniu i doskonaleniu kadr ma­
rynarzy, na całkow'.tym opanowa­
n~u doświadC"zenia bojowego, pod­
nies:enlu na jeszcze wyższy poziom 
dyscypliny organizacyjnej jej sz!?re­
gów". Powyższe pootulaty Wooza, 
wci~la się niezmiennie w życie. 

Wietq, uczonych H<izleclqch . po­
szczycić s!ę może cennym wkładem 
w dzieło podwyższenia xdolnośc: bo­
jowej marynarki. Znaczna !lość prac 
z tej dziedziny odznaczona została 
nagrodami stalinowskimi. 
Darząc miłością swą marynarkę ~ 

pragnąc przyczynić s-lę do dalszego 
jej umocn:enia, Cilłe tysiące ludzi ra­
dzieckich wstę_nują w szeregi towa­
rzystwa PQ'Pieran~a marynarki wo­
.lennej. Szczególnie interesuje ~lę że­
ilugą morską młodzież radz.iecka. 
Marynarze radzieccy nadal doi:ko­
nalą s!ę w swym m1strzostvrle bojo­
wym. 

Marynarka. w0>jenna. ZSRR - ten 
wierny towarzysz broni Armll RR­
dziec1dej .:... stoi C711.inłe na. stxa7y 
,;ranie morskłch mocarstwa ra.dzicc­
klcgo. 
ft4('Mf Arii liibLMQNWkł!QM\ 

Dwa. wymienione asy fa..ązy. 

stowskie, lttórym nie szczędzono 
i nie s=czędzi się wMylrn.flsk i eh 
błOJCsł~w·eńetw. zn::.ln.-ły cstnt 
n:o n:in~.dowcO;., w śr.dli:owo. 
:-.mery:.:u1:kiei -e:publice costari 
ca i;dzie rz:>.cl~i aJrt.u(l.'n•e rc~k. 
cy:jny rząd • F :guer:i. Mini~ter 
pra.c:r w tym rz~.dzfe, wiele11ny 
ksiarl:i Ee:ij:mln :mmez wydał 
pcwne~o dn':i. dekret, a.bv v:i:::?y 
sr.y rJbotnlcy i pracow:iiey Co. 
st ari!':i zanin:-1\ sh n:1.~7C1'.llll~.st 

do „c?-, zclicijański~j" orgmiz1. 
cii związ\towej p. n. „Rerum 
Novarnro", ( !) nll- której czele 
st::! właśnie ów minister w su 
tnnnie. 

Ten dekret - czemu trudno 
Ei2 •fa\w:ć - nie wywold by. 
n~.jmniej z~::lrwytu w~r6d robct 
ników cort~rll:!. J·tórym nie ob. 
c:1 sa. d ~f"Ti~_dczen~a r•1np<:i 'Rk 1~ 

go kor- -. :i~.i··n'zmu. Zr13;::tą. ci 
robotn·cy czują iu~ rd d-i."Jl'llit 

n'\ !l.._.,e; sl.~ó;rze onlalrn.ne skutki 
dzfrła'ności p-bo~ncgo .. m'n•. 

Prze Sladow:in:.i. i l!r<Jszty d%ia 
ł~czy robotniczych, na.pady po. 
l'cji na lokale zwią.;!ków zawo 
dowych, represje i szyk!IJlY -
to wszystko zmusza ruch robot 
niczy w C<>st.arice d.o konspira.. 
cyjnego niemal dzi:i.łr..nia. 

Oczywiście, §wiat pracy Oo. 
st.a.riki, należący w ogromnej 
większo~ci do P•łlldnfowo.Ame. 
cyka-Oskiej Fecl.eracji Związka. 
wej, gorąico zaprotest;;wał nrze. 
ciwko dekret~iw:i zwoJenuik6w 
„chrzescija-Osk ·ej dOl<-ł! •my spo. 
łecznej" i lJ(>stanow"ł. że nie d~ 
się zapędzić do m.;pólnego k:j. 
ca pod dOZór jednęgo :w.częj~e. 
go wilka. Robotn.tcy innych kr~ 
jów SrodkOWej 1 Południowej 
Ameryki nliceą w miaTę 1111'. l 
ArodkOw pOmoe wal~zącym o 
niozależn~ć ruchu zwią.zkowegn 
robOtnfkom Cost11.riki. 

„Pa.pieska doktryna spcłec::. 
na.", oparta na. f~.!szywych l o, 
błudnych ziiłożenia.ch korr t 'l. 
cjon!.zmu, nie wytrzymała. pró. 
by życia. w fadnym z „usZczę. 
!'.iliw!onych" nią. krajó'v europci 
~kicb, nie wytrzyma też tej J'I•\ 
by na gruncie amer.ykaiiskim. 
Drogę do wyzwolenia klasy ro. 
botniczej, do z:ipewnienia. jej 
owoców wlaswij l_lmcy, dobroby 
tu, cświaty i kulti„y vrnkazufa 
jedynie niezwruszalna. nauka 
ma.rksistows!~a. czerp~c..'\ swoje 
pra>ndy z hist·rvcznych praw i 
doświadczeń rozwoju społeczne. 

go, wzbogacona. i:;bdną, rewolu. 
cyjną twórcio§clą wielkich ster 
ników ZSRR - Lenin;i. i St.a. 
lina.. B. D. 

- podw6jny rząd topoli. Pnie tych 
drzew, mnjqcych stanowić zaporę dla 
wiatrów, ogołocone &Q z gałęzi do wy 
soko§ci dwóch metr<:>w. Na granicy 
wschodniej i północnej sadu rosnę gę 
sto zadrzewione pasy, zatrzymu.iące 
cuHtowicie wiotr. W ten sposób cała 
masa śniegu pozostaje wewnątrz sa· 
du, ukłodnji:c się na ziemi równym, 
uhitym wałem. Ukraiński posadził 
tu maliny, agrest i poziomki, a więc 
uprawy, które doskonale znoszą dłu· 
gotrwnłe pozostawanie pod śniegiem 
i wymogaję wiosnq dużych ilości wil· 
goci. Ni~co dalej, na odcinkach po 
łudniowych i zachodnich, gdzie le· 
ży puszysty pokład śniegu o wyso­
ko§ci dwóch metrów, Ukraińeki za· 
eadził jabłonie i wiśnie, a kolo gra· 
nicy północnej i wschodniej, gdzie 
warstwa śniegu przekracza wysokość 
jednego metra i jest zawsze rzadk11 
i puszysta, zasadził jahłonie·renety, 
grusze i śliwy. Dzięki tej kombi· 
nacji aad kołchozu „S~tandar Pra· 
cy" nigdy nie ucierpiał od zawiei 
śnieżnych, lecz - wprost przeciw· 
nie - wyzyskuje je dla swoich ce· 
łów. · 

.~ Szabla Aueusta li-eo 

• • • 
Mówiąc o perspektywaEh sadownic 

twa na Syberii, Miczurin pisał: Na· 
wet najbardziej uzdolnieni, indywi­
dualni sadownicy, nie SQ już w stahic 
zapewnić rozwoju sadownictwu sybe­
ryjskiemu. Całkowite powodzenie w 
tej sprawie może zapewnić jed•„ie 
jej charakter masowy". 

I t; metodlł masowego charakteru 
sodownictwa kieruje się w swej dzia· 
łalności założyciel stacji ałtajskiej, 
M. Lisawenko i .pracujqcy pod jego 
kierownictwem, zespół pracowników 
stacji doświadczalnej. 

O. MictkOW111d 
Zlll!tępca dyrektora 

Ałtajskiej stacji doświadczalnej 

·~ odnalez•on a 
w Czechosłowacji 

PRAGA (PAP) - W dniu 22 lipea 
br. odbyła si9 w gmachu ambasady RP 
w Pradze uroczysto~ć przekazania. am. 
ba.sadorowi Leonardowi Borkowiczowi 
szabli Auguste. II Mocnego z roku 1699, 
odnalezionej ostatnio w zbrojowni ziun. 
ku Lemberk koło Liberca w półnoe­

nych Czechach. 
Szabla. Augusta II przesłana zostanie 

do zbiorów 'Muzeum Narodowego w 
Warszawie. 

Wrześniowa 
Sesja. 

ONZ 
NOWY YORK, (PAP). - W Lake 

Success ogłoszono tymczasowy porzt· 

dek dzienny kolejnej sesji generalnego 

zgromadzenia ONZ, która ma rozpo­

częć si~ 20 września. Większość głów· 

nych spraw, które były omawiane na 

poprzedniej sesji będlł znów przedmio 

tern dyskusji. 

W tymczasowym porządku dziennym 

opuszczono Jednak sprawę Hiszpanii 

frankistowskiej. Przewiduje si~. że 

porządek dzienny zostanie uzupełniony 

przez włęczenie tej sprawy. ]ednym · 

z najważniejszych punktów jest nadal 
przyszłość byłych kolonii włoskich. Se­
sja ma potrwać około 10 tygodni. 

I 
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Stalin Dzieła le po polskuj • 
I 

• n1na • ...., 

W PIĄTĄ roczni~ ~tni~i$ Pol.. 
ski Lud0<wej Komitet Central. 

ny Pl}lsk.iej Zj&dm.~j Pa.rtii Bo. 
hotni"MlJ p:rzyjąl n.ii!zwykł~j d1Q11.io. 
słości u-chwal11 o wy<la.niu wszystkich 
dzi&ł Le.ni·n11. i Stalina. w j~zy<ku p<>iL. 
&klin. Trudino było by ~ .roc=~~ 
uc.zc:zi~ piękniej i glębii&j. D~eła Le­
nina i Sta.li'lla - to n.a.jgł~b6ze 1 ne.j 
czysŁi:·ue źródło wi'&diz;y, to n&jlepazy 
przewodnik mas lu&wyeh, to nia.jlep. 
~zy przyjaciel kiaiżdego ruktywiety pa.r 
tyjne.go, każdego ozl:onka. Partii· i ka.. 
ż<l ego I'atr~cty Pohki Lud'<lwej w o... 
i;óle. Z dzieł Le.ruin.a i Stalina er.er. 
paliśmy gen::t1lne wskazrunia, ja.k pro 
1rndzić walkę pn;eciwkio k<ap.i:tializmo­
wi polslcciemu, jaik orga.ni2lO'Wać i pro. 
wa,dzi ć wa11'kę z 0<kupB1ntem i ja.k bu. 
dować lwd<>wą. OjczY'znę. Z dzieł tyc.h 
będz.i.emy d'll.lej czer-pa.ć nauki, ja.k 
bud\. mi.li fundrune<n.tiy l!J)cjia,lizjlnu w 
Pąlsoo, juik prowa.<l'Zić nasz kraj dio 
najwyższych szcizytów Biły i poanyśl­
rności1. 

Uchwała KC PZPR w V rocznicę istnienia Polski Ludowej Ucib:wnł& Komiiit&tu Oentrałn.&go o 
p.rzyet.wienin do pełnego wydania 
polakiego pnrelcl:adu dzieł Lenina i 
Stalin& wyroeJJa z potrzeb nuz.ej p&T 
tii., partii, kit61-a ok.r.liElpk idielorwo i 

p?!Z.ed aktywem której Btioi. w oałej 
rox.cią.gł~ ~damie zgł~bi.eni& „u... 
dzy mwrks:istow&kio..l9llriln.<>•w1Jldej. 

S c~kłu: Marzenia Trumana 
'()SA, USA iiber alłes ••. 

i StaJiml., btdzicy JDOgli 1f eał~ p4lł 
Di k~ & nd.eamykl-egk>' dorobku 
ii,c.b. myśli. Jee~y głęboko i mmAI. 
nie w~ kierownietwu nssz&j 
Ba.Ttii za. tę dom.i1<>aiłę. ucli~v, ~ą­
C-. wyra.i.em tro«ki o ja·k na.jwi.ębzy 
i jak Jllll.jszyb&y W2Jrost namej świa.­
d'C>mQŚCi. 

Od~wiemy in.a t.ę troskę W'Zmołnną. 
pni.cą n.'8.d przyirwoje-n~m M>biie pme 
Lenina i Stalima.. BędllJiemy z jeszcze 
więbzym za.pa.ł9111 i g.o.rliwOOci.ę p:ra.. 

cowe.6, by geni:a.l.ne myśli namyeih wiel 
:k.icl WQdzów :i. ~dn:i!ków d:ota.rły 
&o ja.k nA~~ mu ludtl.OAci poL 
aki-ej, by z.apłlodmily T1run& umysły i 
U d.zńies~'krotm iJ:y siłę Il.88Zycb. 3'61"C i 
naszych ramion.. 

Słusznie bowii&m mówi ucliwała KC 
że wy(!·bowa.nie k.ad:r pa.rtyjnycli w d~ 
chu ideofo.gii markf!i=u, leninizmu 
je.~t m5'31dm.kzą. przesłanką. wykonani.a 
wiielkieh 7..&dań histocylczn'Yc.h, i;it.:>ję.­
c.yeh pn;ed PZPR 

Towarzy!l'ZX'1ll, którym Pe.r1iia powUI 
rz.a ze.szc.zytalą i o<lpmvieda;ia.łą prac~ 
na.O. przygotx>wa:niem przeklla.dów ddeł 
LeruiJJ,a i Sta.lilne, ży1sr.ymy jelk !IAl.jHr­
dec='.;ej powod2'.&nfua. w j.eh pi~kmej 
pm.cy dla d'<lbra naszej Pe.rtli i. <16łilj 
Pol~ki Ludowej. 

Ci, którzy budują Polskę Ludowq 
Tow. Wanda Gościmińska z PZPB-Huda Pabianicka 

Na dziełac.h Lenina. i Stialin<11 uezyli 
się mądrości roW'Olucyjnej i niezlom_ 
nego h:i.rtu nas1< p e>przednicy z SDKP 
i L i KPP i im bardziej opanowywali 
mri wspan ia.łą. n.au.kę leni1ILOWską.1 tym 
1'kuteezni-ej~.ą i ba.rdziej ow<l'elllą. by­
ła lich <lmiałttlmoM. 

NĄuld Leinitn& i Sta.line. były pod-
11t.a.wą. ee.lej illa~zej <lwi.ałaln00ci w u. 
biegłym pięcfolectu. On,e tC> uzbro.iły 
oo.s w n1ajlepszy oręż dio watki z wro 
gi'eim klssowym i dały na.ro możność 
wybram.ia trafnej drogi, ~ której kro 
czą.c, =oemil~my władzę 1udoW1 w 
Ro-19C& i p:rzeo.braziliśmy oblieze na.. 
szego kraju. Naukom Len~me. i Stalin11. 
wspa.11i1a.le i g«iia.'Lnioe rOIZ!Wijają.cym 
myśli Mamk.sa. i EngeU!a i abosowa.niu 
ich w ll8SZym życiu, ze.wdzi~T,amy 
w9Z}'St!loo, oo osi~gn~§my dotąd. 
Dzi:~ zwycięstwu idei Lenina i ~te. 
li!nn Polska. dwnk.-ot.me odzyskał.a. 
nt'epod11eglk'ść i dzięki łloonu r:wyei~ 
etwu wy.zwoliliśmy ei' epod pa.nowa. W:iJa.OO:mość była tym ba.r.dz.iej ?&do­
li.i'& kapitalistów i QbS2'Al.rnik6w. W ~ ża przyll2'1a. 11rupclmli,'6 111i1espo&i.e. 
każdej tooie -wyd<obytego węgla, w wam.ii&. W l!l()b/oą wliiecirorem dzwoni te 
ka.ZdJllll naszym o!<ią,grnięcó.u gospoda.:r. lfllfO'll. ToW. Oościmitiska pod'lloei. &łn. 
czym, w ka?;dym kirloku 111'&p:rz6~ ns... cba.wkę w pr.:!l01kmtami111, .że to znów 
&Zej lml,tu.ry, w ik1a1hdym &u.kces1e w sp!l'aW& dio B&dy Zalkładicm"ej, a.ż tu na 
W'a.lcie o J>O'kój wi<l<rimy swyei~fw<> gle pUl.a.jli. słuwe.: „~ bądź 
ni~e-rtelnej !idei m.a.11kai:r.anu...JeninL cie &iBi&j lroniec.znie !Il& 1ll!'OCIZIYStym 
zmu, i-dm Lenin& !I. Staili:ne. Idee te ~ ~jskii&j Ra.dy Nia.rodo. 
oprom~ia.~ il1!8.tl'De tyeiie, łwiiect M$- .,,,.,;;. C.k& wea mił& ~nk& -
~ bl:aakiem we wuyst'kk!- wyaolkóie ~ pdetwow•". 
=yeh p~cli 11a. ~6, dlod11.Jlł z Rudy dG LomL me jeei 4a.1Nio, 
nam irll do da.'ls2l&j -n,lki. de dmiwmie ~ !lit 1111&-wet ta 

ryieh tJWycli ~ Ro.zsę.&n.Lej IllOwa.łia. n& przęd'7.lfl:tni, gdy -i>ół m6J 
S'ZJlll thimac'Zyła, ,,Zr10121Umc;ie, p:rze. otnzymu,l pierwsze mńejsce. 
cie.i t-0 dla wa.su..ego dobre i c11a. dlo. 1 maja 1T.Qetalrun odlzmłllCillOlll& K.rzy-
brn n&.«l';E!gl) kraju".. żeru z3...higi, ele na.jwtlę~ m<fuwolA! 

Do pomocy i>tnnel'a drugn pN4d ka n 'ie da.wala. mi pewnoś~, że w :naszej 
tow. Lucyua. N ilcz:i.rek, Pra.~()wn l:v fabry ce zo;;tały pr7...eł>aanaine lGJdy ruie. 
><?.e>reg dni otO'Cl7JNOe nrnrem "·ro/.!'(lśc.i . nf.nośc.i i zacofanUI, że ~amy 
PeWYL0go il'n.7..11 zhu.ntiowały l!ię ohc '~- prMO'W'llĆ bojowo, t.aik po sooja.l.ist}"C'z 
ga,cziki i oow>indc'z~·ły, Żil nrie będ1). p ra. nemu. 
OOWll.Ć z tymi, którym „prr.ewró~riło * • '* 
się w gtow!ie". Dzielne p110-.1dki Zlllfo_. Gdy WCZJOII'&j n& odid1z.ia~ :piel"W9Zym 
sły spollrnjlnie i tę p.róbę. Pmych·r!(]ził_v PZPB w Rucliz,ie odbywał() 61i~ uroezy­
wc.z.e&rniej do pracy, późndej wychodzj ste otwal"'Cie żłobka. oow. Goecii:mińs:ka 
ły, ale z powiodz.iemi~m dlaweły ll<>b'ie stal;a sobie z bO'lm w za.m:yśl&niu, 
radę PNJY obciągrumiu wr;weion. przyglądiając Slię świedio wymalowanym 
Mijały drui ~ ja&oś ll!ie w:lad<imo salkQm du..ieoięoogo „giri!a.zdika.". 

kiedy, n.a przęd11,aln.i zupelni.e przyci. - O <l'lJY'Ill myślęf - odp<l'Wiedmia.. 
c<hl<>. Kob:iety .zacizęły !!7l0'p ta~ miedzy ła pyfan'lem n.a nwje pyte.IIJie - o 
sobą., 'ZIMzęły c'<>rn.z ezęśmej za.gady_ tym, że pr.red wojną. pędziiła.m. 11 praey 
w~ Gośeimińsk.ą., o to i owo, przy- do <romu z trwogą. w l!lel"CU, ca.y nie 
glą.da~ si~, ja1k mbi.e orgrunizuje pra. F-tało się coś złego memn 00.ecku, 
cę. I n'B.re.z wystąpiły w~yst.lcie z p:ro które rz.ostllwaJ!o sa.mo ~ erzereg go 
śbą, 7ie 001e też pot:riaUyby praciować dzńn - o tym, .że w il!OW6j Polsce, 
na troo'Ch stron'llcll, ż,e przieedeż to ni.ie z kia.żdym rok.i.em za.miOOoni&ją. aię w 
jest iJ:lidllla eztu.h. rzec.zywi~~ pi.ę~ hMla PKWN.11, 

- DosUo do f.e.g<), Ui e.ż kl6ci~ się że Ojcizy=a nasm jest Opiekunką In. 
za.eizęly między sobą., bo .zabmklo ma dz.ii pracy i ii.eh dizreci. I myślę !IObie 
SZJ!Il dlo piCld'ZJi;ału - opom .a.da tow. j eszc:ze, 7.e teraz wobec t.yc-h lll.llJtek z 
Gośc·imiń-ska, na łJW'81r.ty jej pojawia d ZliećaniJ, bardiviej niż ta:m na sa.lli pod 
s.ię pełen ra«'!lO~ uśmiech. I crzias u.roCIZyst.ości Miejslmej Rady Na.. 

- Ze 11:organi zowaniem rzespołów by l'lcidlOwej, chciałabym złożyć pnzy:rze. 
ło ~ potem „pól lJ.iedy". Nabrały do c:zienne, że na.dal W&zysllkie swe wysńł­
mruie uufamia li. z ()l('Jh<Jttą. przystąpi. kii 21ożę w on.- naszej Lu-d'O'Wej 
ły do rzlbiOJ101Wego WSJ>ółzawQdll!ictwa.. Oj<ny~e. 
Pmmęta.m ogrommfł l!"ll-0066, jaJrn za.pa_ li.. 8a.m.. 

C6s „ jednak maesy •wy, wrlcwimnr obiadek, polqcstmr I Wri:Aa .odu­
i)·ciem t.sw. ziapoiów wyskolwwychl Ciało ogam.iii rosJwun•. ~ujraiełle, 
duelt - jak 'w ń'} m6wi .sac:yna buja6 w obłokach, do gl~ki. opanowanej 
.,umerkion 1aau" pr:ychodzą różne fantastyczne myllt, n~toA.1 .Wj• 
•ft mem. .ten - jawq .•• 

Oe, ro:imarsrl ~ niedawno po lulmuowej llbacJI "' doborcieoya panie 
1wpc6w chica1ow1kich pan presydent Stanów Zjedn~cmych - HIJl"f'1 Tru­
man. ]awilo mu 1i'J wifCI 1wrotytne imperium l"f1Y7™kie, ho.Id • C8llCll' (~ 
• filmów hollywood:kich) wyciągnął doi\ wladcu, prawią. ~ • Dim•• 
chem: hallo, Harry, imJnralore. romani te 

1
w.luto.m - ceaarH T!fYmllOr elf 

po:drawiajq... • 
W 1pomnial eedy Truman 1Ml łmpemwrów dawnych ł nc tyolt ~ 

Bmita i Adolfa, wyprostował cherlawą po!uW i wgrsmial do chica,_kich 
handlarsy nierogacizną: 
- Dżentelmeni! 1000 14' pnenlo potf"flebowalo Imperium R-.m, •br 

iJc.#6 do po.tęgi. Ameryka 11użyła na to tylko lai 160. D:ril Sranr Zjedlu> 
"°ne pr:odują ealemu lwialu USA. - to krzepa. USA. - io połflfl. USA., 
USA aber alle.s„. 

• • • 
Jl" dwa dni po biesiadzie chicagow3kiej „Cezar" Truman unędu}. • .., 

1:yngtońskim Białym Domu.' 
- Cóż t.am slychał 714 §wiecie? - SGpytuJe 1poglądajtpJego prsn okno 

Białego Domll sekretarza. 
- Nic, mister Truman - odpowiada sekretnrs - LaJ.e... 
- Tak, t.ak - prsytakuje prezydent - Leje deucs.„ 

- Nie tyli«> - przerywa 1ekretar:ri. - Demolcratyczrus ..4.rm.'4 ~ le'Je 
1111uego C:mng-Kai-S:eka, Demokratyczna Armia Grecka leje na.1sego -
J'leeta ... 

- DoU - wzdycha prezydent - „imperator•. - Lepie/ pan pouil.dri, oo 
:; alr.ejami pl.anu Marshalla? 

- Lecą. 
- To dobr:e - cieuy 1ię Truman. - To dobr:e. ie lecą w g6'f." 
- Wcale nie w górt - prostuje funlccjonariusz Bi.alego Domu. - Na leb, 

na uyję lecą. 
- No, a pakt północno-atlantycki? 
- Rozwija !i'J - &twierdza sekretarz:. 
- Więc jednak - podchwytllje s nadneją w gło!ie kandydat mt N•Ttma. 
- żatb1e „jednak" - deme11tuje sekretar:i. - Ro:rwi}a aię "'"'" .Jccja 

w całym świecie - prseciw pakt<>Wi pólnocno-atllJlłtyokiemu, 
_ Hm. hm - drapie 1ię w głowę dostojny lokator Białego Dom&. - le 

1'1 111 ONZ-ecie nuue stanowisko ... 
- Coras wyżej - burczy !ekretarz. - Cora: „wyżej m:u" mają -rn­

kie narod:· polityki Stanów Zjecfooczo11ych .... 

* "' * 
Przykład,· worek : lodem do zbolałej głowy mister prezydent Stanów Zjed-

noczonych. Wysłuchuje do!liesień sekretarza, przegląda raporty I myśli: 
gdzież le marzenia chicagowskie, gdzie? USA. USA. uber alle!? •.T-

• 

K.<iehMny teł i ~y ~w_ ~ tailt ikirótk& ~ W Md>z 
:M :i ~ w ~ 1002ildej mt- klim Komilbec.iie PZPR u8tfpnją inze.l 
dl'OŚoi i ip.rogtooie prace Lenina i Sta 1mie qbplli~ .A. po;tem wtiecmorem., 
µro.a. cw.'~·~etów pod'ao.rJllil ,o~ w .';I'ea.t~_ „Me. 
poJiikilclh l(t('!Lyły 111.t m..lch piłlllll. W o. lodr&m" Wir.' ~M.l!a prr.etym~' 
k:NIM ~ . . ~ l Jra~t&li!fty- ...... ih, llll k_t6rydt ~ dm • 

. I Bilans pracy i osiągnięć I 
tod-rrobotni~~e·~ w·~c;bliczu",\Święt.a' Odrodzenia 

·ycii ~·-~ ~ la.. mlOdJe ~ beai .~~ pr :!i 1filtzienda ą mlloM do P"8IO dłoM ~· • Z fłośmik& 1'&000. 
Lemmr. !I. ~llma, Aht ta&& .tła n.ie "'• płynfły ll8!decarm.e Jll<>wa Prer;y. 
mop ~ • ~ "" ~ ae.M& ~ - ~· 40 
p~ l JJIO'd'ziW11. ~iA!fiijmy ua.rodu pOhlldego, & mru potem 
je prim; ok.Tee ~ów ~k.iiwo.ctr.y „Za 'W'1Jttk0we BMłngi pOłotou dla 
i pl"Mlll 'l)a.t.a. ~kuptliCji i ~y ds:l.eła. bud&wy ~ Ludowej nadaję 
w Polsce Ludowej ~ląitld i e&tki order ~h P<>lsk1 Ludowej 
tysi,ey ludzi Jroclm6 i pod.ziiwiM pni- u.astwuJl<:Ym oosobom •.• „ 
ce ~ i St.aallla.. Płody myśli! tye.b. Olsw'8.rte l!llllll'Wisk!o • kiole& "byto wła 
najwi{)ks2yeh koryfeuszy ludzkoścd bile Wandy ~111skteJ, pr.B04ownt. 
st'!lły się poidlstaw!Jo eslłej 11111.S'rej pre.cy C'1 pracy • PZPB w Rud.zie Pa.bla.nic 
wyeibowa.wc-r.ej i B'lJkoleni<>.wej. Z ka.ż_ kieJ. 
dym dini&m ~ krąg 1-nihii poehła.- • • • 
nk:jwclh słowa. Lilmni;- i _Stalin?-- - Nile me prqchoo"Z~ ł.&tw-o eWi... 
z ikia.żdvm d'lliem 11"-0Sly lilCl'Lby ~eh ksią w1ii&Kowi w ~:vci.~ - m6wi. >l!K)mJID!ifl.no 
źek il ~ wyda.wanycJi.. w Jl1'll.$;ym .19- warui. pnewodn:ie~..ąiea Jl;a,d,y Ziaikla<lo. 
zV'ku 11 111.ajwi~kazę. p1ecrnołmvitośe1ą.. wej, itow. Cfflści1111itńsk& - 111fo m<>że 
Ale do tyielhez.a.s nie po5ia.da.li&ny jesz- wł.aśn!Le dletegio ~ oo ~ ueysks. prze 
c-z>e peŁ~ego wydani& dlziel L~ilna j bo;;em., eo wywale2ly się 111& przekór 
St®linia. w języku polskim. ~ty<i~e flrud!nlO~CÓKlfm i pooz.ę;tlrowym l!lliepoW'O 
wielkie masy Jll3ISZYCh ~y;telmków nie dzenaom, dla.je głę~lri<e iii trw.Me za.d'O_ 
miały jeszeze dostępu do ee.l<!'kształtu wiOO~. Nie wyob:re.i~ l'IObie wr7A­
gemii».lnej twóT~, !Anima i Sta.Li- wy 11 111.u w pmędilAllllni, gd'Y w ko:deu 
na. Uch.wah. Komiltetu. Oem.tre.lnegio 1947' 1'. wysł.ę.piłam • J!Jnfoja.tY""ł prv.ej 
n.oariej Pa.rlM 1181J1Iliie ~ tt prrie.. 'Cli:a - oblihn wti~ ~ JDA­
~ Ludir.le p~y w Polilce bł4 9ZJ11.. ~śród pmę.'Cllerk ~ -1t 
mogli w JD.krt rea.limo~ Qehwe.ły Jmnr<hiiw& buJroz&. Były !. ifllikila, :kUSre 
Xomltetu Cem.tra.lnego lń.odi~ wir;y ~ lll:f i ~ 11".!'ó!yły ml, 
rim-. ~ L8nbl I Sta:lill.. Ud~- t. m Jiilk& W ponlll.Cf iłlt ~ 
·~ Sm ~· w .W t& wed!q ~ JnJ!ftMmiuma, m:ri'L .&.le mi. 
~ .U.bniie& .....,. 111&tbl. ~ 1b, ~ lla'tQ, - ~ 

bo lk '-A--'"'-' -...a-4 • .a..- 6o limc)d ~ • mafJ!iwo.ł4 ....u.. 
~-=--~.-.,"'";;"~ ejł Mlil:"llWl!ę-.. ,,,..jDoltoł pl'&.. 
~ '1JIOh• TO~fD ~ f1.1" - ~ 4iow. GolWmłAllb. '­
--~ ~j ' badow t -- 'WOli ~ -W:..jt lllt '8j 
llło1:iw* ~ -~ l wre. w.-- .ta l ~ ~·.,. alt 
wlll ~'Ima,._ osi4Ptcł& l •- bdlllo ~ 001111-
byCBt ealej ~ W1Jpół~ Bt- 'l'r.mba 'b~ ~ ~ dne:f wo 
aruim.1 m'O~ w ea18j pel:ol. ai.por:na.6 !. Il wy'Lizymało§oil. Niutw~ dnia 
&it !Ile 1'l!ll'byetkdtm itiym, m pLiiaJiL L97 ti<m'. ~c!imi6.eka • ~tal& lń'f !1* Joo 
ndm i Staliln o P<>l.seae. Będlziemy m<>gli ło 3 Btron ~<i, Il 'llśm~hem 
stud.io.wa.ó w11zyi.st'k.o, oo lll8l[li.sa.ł Lenim JlilV1YjmująlG <lmlnlk:I. ft. nwf!>gi llriekt ó-

„ • ~ „ ,,, ·. . ., _... : -·· ~ .:.·~··> - _ . ·~·-~ '· ···:·:· .. ;. - . . • 
:PżP:B NR 1 - ... . pu;ił Jl.& ae'ent najlepsze prq,c1ld i ta. mJlłl& Ba~ :Nr IS było lpr&WO- wyr6żnion.o l obda.rowa..no nagrodami 

Ol!hrittny wygltd p:rzybralr. ea.la ki, odbieraj'° wyeold.e ll&&"l"Ody pi.o· zdanie Dy:r~keji & wyników produkcyj. pieniężnymi za oeią.gnięeia. we współ­
Dom11 Kultury im. Waryńskiego. Pra- niężne. Wielka ra.do66 panuje w•r6d n.yeh ubiegłych pięoiu l&t. W poozą.tku za.wodnictwie pracy. W ramac~ uro­
cowni.ey wszystkich Qddzi.alówPZPB młodzieży. SO·tu z lli.eh otnymujo d.si· roku 1945 „WI:MA" n.a 21.000 wrze- czystej 11.k&demil dwóch wybitnych 
Nr 1 obchodz!Jo dcislaj uroezyśeię_.pią.tą aia.j wn.rto6ciowe nagrody w poet&oi oion produkowała 84..S.OOO kg p~dzy przodowników pracy r.oetalo odznaczo. 
roezni()ł Ma.ni.festu PKWN. me.terlałów, bielizny, toTebek itp. i n& S·miu krosna.eh 6.100 metrów ma.· nych Krzyża.mi Zasługi. Tow. Leon Ko. 

z mównicy ro1.br=iewa.ją ałowa na- N & sali z ka.żdą ~ł wzraeta n.· terl.alu. W roku bie!ą.cym po pi~iu la.· tia.sz, kierownik oddziału, wysunięty 
czelnego dyrektora. za.Kla.d6w, tow. JO!- dosny i nroczy&ty n~. Czyż ule n.a.. . t&oh praey, park m&11zynowy i produk- n& to stanowieko robotnik, otrzymał 
wia.ka. Opowia.da on o rozwQju ze.kła· leży bowiem cieszyć aię „ tym dni12, cja. „WIMY" wzrosły wielokrotnie. Srebrny Krzyż ZMługi za. to, il\ w r. 
dów od, 194~ roku, o na.dzwycza.j szyb· który jellt piątą rocznicą. psmiętnego :Równolegle a rozwojem produkcji 1945 jako pierws~ przystę:pił do pracy 
kim wzroście produkcji. Z rąku n& rok Manifestu, nak:reśla.ją.c.ego nowe dzie- rcmvijalo sit współze.wodnictwo pracy, nad odbudową. zmsuzonyeh se.kład.ów. 
„jedynka. bawe?niana" produkuje eo- je Państwa. Polskiegof kt6re obecnie objęło pona.d SOOO uczest.. Krzyż Brą.zowy otrzymał ir:a za.sługi w: 
raz wi~ej towaru: podczas gdy w 1947 ników i licey 305 zespołów współza.wod. p:acy ~wodowe~ tow. Mana.n Wander, 
roku utka.no S0,6 miln. metrów, _to w PZPB NR. 5 niczących. Nic też dziwnego, 'Że w tym kierowmk tk~lm. . . 
pierwszym. półroczu br. wyprodukowa- Punktem głównym uroczystej akade. radosnym podsumowa.niu pięcioletniego Uroczystości zakoflezyła. u~ozma1co~ 
no 20,3 miliona. metrów. Do usprawnie. mii ku czci piątej rocznicy Manifestu doroblm tłumnie wzięli udział :robot- częś6 artJ:"st~c.zna, w które~ wystą.pił 
nia produk~ji.przyczyni.ła si~ w _ogrom. Lipcowego PKWN w zakładach prze- nicy zakładów, z których ponad 500 zespól. świetlicowy 1~ZPB 1\r 5, oraz 
nym stopnm mała raCJOna11zacJa oraz artyści teatru „Osa • 
współzawodnictwo. Pada,ją. nazwiska 
robotników, techników i inżynierów, 
którzy położyli największe zasługi w 
rozwoju zakładów.· 

O pracy Rady Zakładowej podczas 
ubiegłych lat ·mówil przewodniczą.cy 
Rn.dy, tow. Ka.rgier. Następnie zabie.. 
:rają gł<>1 przedsta.wiciele delegaeji 
ebłopekiej oraz przedstawiciel Wojska 
Polskiego. Hucznymi okl.llJ!ka.mi nagro­
dzono przemówienie ll·go 1ekreta.rza 
dzielni.cy fabryeznoj, t&w. Kuleszy, 
który ołwiadezył, te Part.i& nie Ea.wio­
dła i lligdy nie zawiedzie 1tluy robot­
niosej, ie prowa.dzU j1 btdzie do eoraz 
lepezej przywzłolłał, do Polaki Socjali­
atyeznej. 

W pitłt roocniet PKWl{ Gtrzymujt 
nagrody u 9Wł Pl"IMlł ał, którzT po­
łożyli du.te zallł'ugi w pra.ey nAd odbu­
dowt i :rozwojem produkcji w PZPB 
Nr 1. Oto tow. Jótwia.k przypina Srebr 
ny Krzyż Zasługi tow. Ramue i Br!}zo­
wy Krzyż przl}dce, tow. Dolniak. Wstę-

Metalowcy zwiąkszą jeszcle swe wysiłki 
Zakończenie obrad plenum zarządu głównego związku 

zawodowego pracowników przemysłu metalowego 
Obradujące w etolicy iw -dniu · 20 

bm. rozs:zerzone plenum Z. G. Zw. 
Za.w. Metalo"WCÓW !PO przeanallzo.. 
waniu dotychczas~j działalności 
związku oraz aytuacji w terenie 
podjęło 1zereg uchwał, anierzają­
cych do usfrawnienia pracy ~ ak.i.e­
rowania je na drogi, wyznaC!lOne 
ruohowt za-wOOowemu przes II/VIII 
Kongret Zw. Zaw. 

W powziętych uchwałldl meta.o 
lowcy łtwie:rdzaj,, ie je8ZIC2le wię­
cej, nit dotychczat, ~ JIWe 'W7-
S'Rk:I. nad irealizacj, planów eos.po­
darczych przez stałe IW'SlpÓlZawodn!e­
two pracy, stałe ipodnos7.enie kwa'P.­
flkacji zawodowych OII"az likwidację 
biurokratyz:intL 

do 1zkolenia aktywu związkowego 
poetanowiocno przez. kursy l wykła­
dy podnos:lć .tale uświadomienie 

Uleologiczne i wiadomości fachowe 
członków związku a zwłaszcza rad­
cłnr u.lda.dowych i mę!ów zaufan~a. 
Więkal&, mi dotychczu opieką 

otoc.me ~ równiei pracujące 
kobl.et7, które 'WC!Uane ~' w jak 
aajszerł:eym Zllłm!eie do pracy !lpO-

łecznej. 

J>.oetanawiono takłte popcrawić wa­
runk!i be21piecr.eństwa l higieny pra­
cy we wszys;tk:ich rzakładach prze­

PZPW Nr 1 

W nastroju speejalnie uroczysty m 
odbyła się Akademia L ipcowa w Pań­
stwowych ~a.kładach przemysłu Weł­
nianego Nr 1. Jest to b<YWiem macie­
rzysta fabryka słynnego w eałej Pol· 
see zespołu pierwszej jakoAd Marii 
Terpila.kowej. ·za. swój wkład pracy do 
budowy Polski Ludowej ezłonkowie 
zespołu Terpilakowej nagro'dzeni zo­
ata.li cennymi upominlmmi, ufundowa­
nymi prze.z Główny Komitet. Wspóhar 
wodnictwa Pra.ey przy Za.rzą.dzie Głów­
nym Zwiiµku Za.wodOW&iQ Wl6kni&­
rzy. Kie:rowniCY.Ce r.eepołu, llarii Ter­
pilakowej, ofiarowa.no pi~k.ny radio­
Qdbiornik, jej koleża.nk& Frankowska, 
otrzymała. · również a.pa.rat radiowy, 
dwóch młodych ozfonków Z08pOłu, J11r 
nicldcgo i Szafraflskiego, obdarowano 
r o.wer ami, zaś piąty członek zespołu, 
ob. Baranowic.z, otrzymał kupon mate 

Przywiązując n.alefyte maczeme 
mysłu metalowego. 

V{ zakończe.n1u obrad zebrani rialu na ubra.nie wraz z dodatkami. 

N I •-ore~pondencl piszą wych zapotrzebowań utrudnia nie 0 § „ ~ tylko pracę naszego Wydziału Za 

uchwalili rezolucję1 w której solid a­
ryzują si~ z uchwałami II/VIII Kon­
gresu Swiartowej Federacji Zw'.ąz­
k ów Zawodowych. 

Oprócz zespołu Te:rpilakowej 15() 
osób wyróżniono nagrodami pieniężny­
mi. DziQki zasługom przodowników p1·a. 
cy i wysiłkom dyrekcji, „wełniana je· 
dynka'' jest dziś jednym z przodują· Sw. Bi11rokracy hamuje proces zaopatrzenia ~~~~:~~::::~:.~::~:: 

Na naradach technicznych dy­
r ekcji P ZPB Nr 1, odbywających 
się regularnie raz w miesiącu, pa 
dają często zarzuty pod adresem 
wydziału zaopatrzenia ,który przy 
kłada jakoby zbyt mało starań w 
celu sprawnego i terminowego do 
starczania potrzebnych do pro­
dukcji surowców i półf_abry~a­
tów. Czy wina tego wydziału Jest 
~zeczywista? . 
Jeśli chodzi o otrzymanie arty­

kułów i materiałów pomocni­
czych, obj.ętych plan em, złożonym 
uprzedrtio w dyrekcji branżowej, 
to tutaj nie natrafimy na trudno 
śti. Prawdziwy kłopot zaczyna 
się dopiero z zamówieniami d?­
raźnymi, k ierowanymi do wydzia 
łu zaopatrzenia przez poszczególne 
oddziały. Nim nastąpi ich r eali­
zacja, upływa często kilka ;ni_esi~ 
cy, w czasie których zamow1eme 
nasze węd.ruje przez cztery lub 
pięć instancji. Aby nie być goło 
słownym - przytocz~ jeden 7- licz 

nych przykładów. 
Dnia 7 kwietnia br. wpłynęło 

do wydziału zaopatrzenia zamó­
wienie z magazynu główn·ego na 
pakunek gumowy d-0 kotła prze­
twarzającego ług. Zamówienie 
przesłano do dyrekcji przemysłu 
bawełnianego już następnego dnia. 
Dyrekcja po zaakceptowaniu 
przekazała je Centrali Zaopatrze 
nia Materiałowego, a ta skolei 
dnia 26.6 br. do Biura Sprzedaży 
Artykułów Gumowych i Tworzyw 
Sztucznych. Biuro powyższe prze 
kazało nasze zamówienie do swe 
go Zjednoczenia, a te do fabryki 
chemicznej Nr 5 (dawniej „Gen­
tleman"). Od chwili wysłania za­
mówienia do dnia dzisiejszego nie 
otrzymaliśmy jeszcze potrzebnych 
nam pakunków. Na naszą inter­
wencję przedstawiciel fabryki 
Nr 5 oświadczył, że zlecenie pro­
dukcyjne otrzymali dopiero w po 
łowie maja i teraz przystąpiono 
do vrzeprowadzenia badań, w ce 

lu rozpoczęcia produkcji żądanych I ny stan u;egł radykalnej zmianie 
przez nas pakunków. na l epsze. 
Przykład t en nie jest odosob- W. Czekański 

niony. Biurokratyczny i przewle- kor. fabr. „Głosu" z PZPB nr 1 
kły sposób załatwiania t ermino-

NO\Ve kolonie letnie 
w dniu wczorajszym w oddzia !Rady Zakładowej, konsekwentnie 

le PZPJG nr 8 w Romanowie o.d realizo.wała swój pomysł. Mieliś 
było się uroczyste otwarcie k olo my coprawda dość duże trudnoś­
nii letnich dla dzieci naszych pra ci w związku z opróżnieniem pa 
cowników. lacyku, które jednak pokonaliśmy 

Romanów jst piękną letnisko- w sposób zadowalający zarówno 
wą miejscowością, oddaloną o 4 byłych jego mieszkańców jak i 
km. od Łodzi. Posiadamy tam nas. 
swój oddział t kalni wraz z pięk- Z kolonii naszej w Romanowie 
nym ogrodem owocowym i pała- będzie mogło korzystać jednorazo 
cykiem. Ten właśnie pałacyk stał wo około 100 dzieci, a przyśpie­
się od wczoraj siedzibą n aszych szenie otwarcia umożliwiło dzie­
dzieci. ciom korzystanie jeszcze w bieżą 

Projekt założenia tutaj kolonii cym miesiącu z powietrza, ziele­
letnich wysunęła przewodnicząca ni i słońca. ' 
R?dy ·Zakładowej tow. Janina Stefan Bocheński 
Ruta, która przy pomocy ORZZ, kor. fabr. „Głosu" .z PZPJG nr 8 
organizl4c;· ii partyjnei. dyrekcji i 

cych zalp.adów przemysłu wcłnianegD 

Uśmiechy fortuny w Polsce. Jakość produkowanego to· 
waru dochodzi obecnie do 97 procent Losowanie primy, a globalna produkcja w pierw· 
szym półroczu br. była dwukrotnie wyż oblioacji PPOK sza., niż całoroczna. . produkcja z :roku 

e 1945. śladem zespołu pio:rwszej jako· 
W M.imisters.twie Ska•rbu odbywa się ści :Marii Terpilakowej poszła zatru i · 

obecnie siódme publiczne losowame niona t u młodzież, organizują.o młodzie 
obligacji Premiowej Pożyczki Odbudo- żowe zespoły pierwszej jakości, przy 
wy Kra.ju ne. ratę, przypadają.cą. do czym nowością. w pracy tych zespołów 
wykupu 15 paMziernika br. b~dzie baczne zwr:i.ranie uwagi przy 

Dotychczas wylosowano dla emisji ldasyfikacji nie tylko na najwyższą. 
A, B i C - 36 tysięcy obligacji do wy. jakość produkowanego towaru, ale rów 
kupu pr emiowanego. Najwyższe premie nież na uzyskanie jak największych 
po 500 tysięcy złotych, padły na. na· oszcz~duości. · 
stępujące obligacje: seria 7.613 Qbliga... W uroczystej akademii, poświęconej 
cja. nr· 19, seria 7914 obligacja nr 37, piątej rocznicy :Manifestu Lipcowego, 
seria 12034, Qbligacja nr 38, sena 
17180 obligacja nr 36, seria 21675 obli wzięła. również udział kilkuna.stoosobo. 
gacja. nr 24 i seria 25066 obligacja nr wa delegacja młodzieży chłopskiej 
18. z gminy 'Kłomnice, w powiecie radom· 

Ponadto padło 6 premii po 200 tys. szczańskim, podkreślając. swą. obecno­
złoty.ih, 24 premie po 100 tys. zł . i wie· ścią. ser deczne wezły przyjaźni i soju· 
le innych. Ogółem wylosowanych bę-
dzie 54 t ys. obligacji i 9 tys. premii na szu :robC>tniczo - cltłopskiego, ja.kie łl}· 
sumę 72 milionów złotych. Wyka.z pre· ezą załogę „wełnianej jedynki" z ma.· 
miowanych obligacji będzie ollłoszony ło i średniorolnymi chłopa.mi gmiill 
J)O zakończeniu losowani&. • Kłomnice. 

/ 





" 200 

1 

~ • 

~akomity re~yser, twórca. fil.mu 
„ tnica. Gra.niczna." 
Aleksa.nder Ford 

lui w 1946 r., mimo znacznych 
trudności techniczno - organizacyj­
!lych oraz braku scenariuszy, ukoń­
czyliśmy pier'M!Zy polski film dtu­
gometrażowy „Zakazane P!osenk:", •w następnym roku - dwa dalsze: 
„Ja~ne Łany" i „Stalowe Seroa". 
Dziś możemy się poszczycić znacz­
nymi sukcesami polskiego filmu pel 
nom.etrażowego na arenie między­
narodowej. Filmy „Ulica Granicz­
na" i „Ofitatni Etap" powszechnie 
uznano za wybitne osiągnięcia arty­
stycrwe w naszej produkcji. Otrzy­
mały one od:r.naczenia na zagranicz­
nych f~t!valaoh f!lmowych. 
ltównież film dokumentarny i o­

światowy rozwija się pomy$ln1e. 
„Suita Warsuwska", „Powódź", 
„Ftasla Wyspa" 7Jdobywaly cenne 
na.grody na międzynarodowych kon 
kursach w Paryżu i Londynie. 

W nanej produkoj: filmowej !PO­
łożyliśmy duży nacisk na filmy o­
światowe, jako na jeden z czynni­

. k.ów upoWJJzechnienia wied?.y. W ro 
ku ubiegłym ponad 6,5 tys. !!z..1{61 
korzystało z f!J.mów oświatowycb. 
W 1949 r. ;irodukeja fHmów o.~w!a­
towych 1ll0$tała dzięki poważnym in 
w~tycjom znacznie ro:r;tizerzona, a 
iloś~ tytuł~w v.rzrcśnie w roku· !bie­
żącym z 15 na 97. 

Wybitna. retyserka. 
:Wa.nda. Jakubowska. 

)11.mó J)Oważnyeh trudności tech­
nicznych s~eć k~n powiększa się z 
!!.'oku na irok. Od 1946 r. !ilość czyn­
nych kin wzrosła od 496 do 593. 

Wrai ze wzrostem liczby kin 
zwięlłszyła się Tównież o 30 proc. -
w porównaniu z rokiem ubiegłym­
ilo:ść widzów·, dochodząc do 86 mi­
lionów. 
J~ym z pilnych zada1'i najbliż­

szej przyszłości będzie ciągłe roz­
szerzanie sieci kin objazdowych. 
Jut w początkach pracy w roku 1946 
ilQić !eh W7Jrosła do 40, w r. 1948 
12'1 ~ ruchomych obsłużyło 8,5 mi 
liona widzów. 

Mlomo Powar!nych trudności tech­
nicmych już w 1947 r. wyproduko­
waliśnw 18 sztuk pol~kich apara­
tów projekcyjnych. W ro't 11 następ­
nym pttemysł ki.notechniczny wy­
produkował dalsze 120 projektorów. 

F!lm Polski odczuwa dotkliw:e 
brak wyszkolonych fachowców. A· 

' by temu zam.dz.ić, stworzyliśmy w 
1948 f. Wyioszą 87lkołę Filmowi\, kt6 
ra na IJ..led.e wyszkoli 120 reżyse­
rów i operatorów. 

Do najwatbniejszych m~yeji 
1-lec!a naIUY ~ wazwtldm bu 

\ 

w budowie socjaliz:rcnu 

' 
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szające przyipomnien:e„ że Grecja 
żyje, Grecja - walczy ... 

Zespół dzieci greckich, któ­
ry oglądaliśmy w sali Filhar­
monii, nie jest bynajmniej zespo­
łem ja.kichś zawodowych małych 
aktorów. To przede wszystkim 
zespół mał~h gorących patrio­
tów greckich. Utaolentowaina solist­
ka, 9-letnia Myrofora Souponika 
„typowa" mała Greczynka, Elefte­
ria Partsali don, przemiła Katina 
Bctsis, czy Maria Moysidon., Van­
gelis Betsis czy dzielna Eleni Ele­
f teriadu - wszystkie te dzieci ser 
c~m i ~yślą przebywają w swojej 
01czyźn1e, sercem i myślą towa­
rzyszą swym ojcom i .matkom, star 
szym braciom,i siostrom w kh bo 
haterskiej walce o wyzwolenie 
Grecji. 

,Dowodem głębQlkiego przywią.za„ 
nia do rodzinnego kraju, jego tra„ 
dycji ~udowych i narodowych, do 
wodem uświadomhmia polityicz,. 
nego - był cały program wystę­
pu nieletnich artystów: Wzrusza­
jąco odśpiewane pieśni ludowe 
(Golfo, Karagonna, Dimitris, La­
yarni, Tsompanopoulo, Chiot:.SSa, 
Critica), pieśni partyzanckie (,,Te­
go wieczora za•snę na wonnej tra„ 
wie", „Zdobyliśmy szczyt Agra„ 
fy", Marsz wojenny Grammos), z 
wdz~ękiem odtańczone tańce ludo­
we (Hani.iotikos, Keikereikos, Ka.. 
lamatiano.c; czy Tse.mfoos), wspania 
ła inscenizacja - obrażek śpiew-­
no-muzyczny z obecnych walk lu­
du greckiego p. t. „Radosna mło­
dość"„. 

Lecz nie tylko tonem patriotyz„ 
mu brzmiały dźwięczne głosiki 
Młodej i Najmłociszej Grecji:. w re 
pertuarze zespołów znalazł miej­
sce bojowy hymn rewolucyjnego 
in ternacjor.aLzmu proletariackie­
go-Międzynarodówka, hymn n~­
rodowy ZSSR i hymn narodowy 
polski oraz kujawiak i mazur od· 
śpiewane .„w języku polskim. 

.,Zdobyliśmy szczyt Ag;afy„." 
śpiewali l'.a koncercie młodziutcy 
soliści Betsis i Partsalidon. , . .Zdo­
byliście nasze iserca" - wtÓ:rnje­
my w myśli małym, dzielnym. SJ­
nom i córkom Wolnej Grecji, sie­
rotom po jej -bohaterskich obroń­
cach. 

Stefa.n st~fański. I 
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z nędRGll}JCll czworahów do wlasnej sadąbq 130-lecie odkrycia Antarktydy 
Ja m ~ Szkańcy si Daszyna w 130~:,:~:r;.:::A::~.~e·;.~,::i.:~.~~:.~~;w:i „.,;_ 

dy, dokonanego przez rosyjską. ekspe- kie nigdy nie zgodzi się, aby be:r. jeg<> 

wywałezwłi sobie łen~z_o nrzyszłość dycję pod kierownictwem Belingshau- udzi ału pobierane były ja.kiekolwiek 
ef _r ~ ~ .flt""' zena i Lazarewa., prasa ra.dziecka omó- decyzje w sprawach dotyczą.cych A.nt-

1 

Za każdym razem zbierali się w m· 
nej izbie czworacznej. Raz u Bedna:r· 
ka, to znów u Andrzejczaka. teby nie 
było podejrzeń. Za każdym razem mó­
wili, rozprawiali o tym samym. O zi&­
mi. O jej podziale. Za każdym razem, 
gdy wymawiali nazwisko dziedzica, 
Piotra Wieszczyckiego, spluwali przez 
zęby i za.ciskali pięści. 
Ą tymczasem dziedzic pędził do ro­

boty, gnal na posyłki. Zarobki były 
marne, a. ludzie harowali od 'świtu do 
noey w pooie czoła dla pańskiej kie­
szeni. 

W takioh wa.runkach krzepła., wzmac 
niała się organizacja. partyjna., złożona 
11 garstki robotników rolnyeh, Coraz 
mocniej utrwa.lało się w fornala.eh, or­
dynariuszach, robotnik.ach mają.tku De.. 
szyna przekonanie, że przyjdzie cza6, 
gdy ziemia ~tanie się ieh własnością.. 
Ziemia., która im się należała od la.t, 
a • której zyski czerpał driedzio. „ • • 
f elib Andrzejcza,k mie.ł 5 lat, gdy 

jego rodzica - robotnicy rolni, 
przywędrowali do Daszyny. Rodzice 
szli w pole dziedzicowi do roboty, ma­
ły Felek plą.tał się po podwórku, za­
ględel d<> stajni, obory. Potom chodził 
do azkoły pięeioklaaowej. Ale ukońezyl 
tylko 2 oddziały. Trzeba było iśó w po. 
le dziedzicowe. Tak jak ro ,_aee - do 
roboty. 

Najpierw Andrzejczak był chłopcem 
na posyłki, następnie pracował przy k'o. 
niaeh. Wówczas watą.pił do partii. By· 
ło t.o w 1928 roku. I odtę.d izba An­
drzejczaka młużyła także n.a miejsce 
zebrali, a tow. Felib Andrzc~eu.k ma. 
rzył .z innymi foma.J.a.mi o ziemi. O re­
formie rolnej. • • „ 
T wa,rdy był tow. Aleksy Bednarek. 

Tak go wychowo.J:a partia.. I nie 
mógł patrzoo, gdy dziedzic wyzy11kiwał 
robotnika.. Dlatego szedł' do Wieszczyc. 
kiego, domagał się sprawiedliwej za­
pła.ty dla dniówkowyeh, zniesienia po­
syłek. Upominał się o pra.wa. 
Toteż Bednarek nie pra.cowal długo 

we dworze. Wieszczycki zwolnil niebez 
pieoznego pracownika. 

Ale Bedna.rek nie poddał lli9. Whód 
robotników łódzkich fa.bryk, przy war 
szta.cie i na zebra.niach, krzepł 6wiatcr 
poglą.d robotnika fabrycznego. Chwilo­
wego, gdył &&Wll.ze ci'HfIIęło Bednarka 
do WBL 

I Bednarek wr6ołł oo Duspy. Nie 
po to, by znowu pra.cowa6 n.a. dziedzf.­
oa.. Wróclł, by dzieli4 siemit, b7 UIT.&­
ozywiatniM wieloletnie ma.rzenia robot­
ników rolnych - jego towa.rzyszy. 

B edna.rek kroczył przez pola i mie- wywali się do budowy „nowej wsi", clą splaca.6 przez 20 lat. Nie będą. już wiła doniosłe znaczenie tego sukcesu arktydy. 
rzył. A za nim .szedł Andrzejczak Na jesieni poczęto zakładaó funda- mieszkać w dworskich czworakach \V nauki rosyjskiej, który przyczynił się ----

l!'eliks i takte mierzył. Mierzył i wbi- menty. A. z wiosną 1949 roku robota. jednej izbie. Każdy nowy domek mie- do obalenia rozpowszechnionej wśród NARADA OśWIATOWCóW PAR-
·-• kołki G - -~ od . -• St . ł ł P aJ.i b • · d k · k h . k ó k Do TYJNYCH W KIJOWIE J- , ramce z.,., mn.... am- ru.szy a pe ną. parą., racow przy u- ae1 wa po OJ&, uc mę, -om r ę. ówczesnych uczonyc\ zagranicznych 
sław Jn.skólski. Szli przez pola dzie- dowie działkowieze, praeowali robot- tego dochodzi obora taka, jaką budują. . ż A t · d · · t 

1 
w Ki·J-

0
W1·e odbyła •1·ę republikańska J kSl teorii o tym, e n ar ty a me Jes ą- ~ 

dzicowe WaJ.ezykowa., Sikorski, obydwa nicy Wydziału Budownictwa. Pra.cowa.. w tej ehwili u Bednarka i as ' - narada oświatowców partyjnych i ak· 
Wojtczaki, Urysiak, Wawrzyniak i in· ła młodzież ze „Służby Polsce" i uczest skiego. • * * dem stałym. tywistów propagandowych z udzial~m 
ni, Dzielili ziemię. 28 pańskich. włók nicy kursu Instruktorów Budownietwa 'V dziei rocznicy Manifestu Lipco- znany uczony radziecki, prezes przedstawicieli naczelnych władz b..P 
przechodziło na. własność chłopów - Wiejskiego. Zwożono budulec, robiono wego nastą.piło uroczyste przekazaniÓ Wszechzwią.zkowego Towarzystwa Ge~- (b) U z pierwszym seb.-retarzem Chru-
robotników rolnyeh. dachówki, pustaki i betony. A domki parcelantom nowowybudowanyeh do. . • .. _ szczowem na czele. Narada pośw1ęco-

• • • rosły, J'ak na drożdżach. mów Od tego dnia rozpoczęło się no- graficznego, członek Akadem11 I"auk, . . . . 
· ., . na była omow10mu zadan pracy ag1-c iężko szło początkowo na. 5-hekt&- Wszyscy 8pieszyli się. I robotnicy i we życie ludzi z daw.nego dwo~. No1ve Berg, przypommaJą.c na łamach „Praw t .· _ ropacrandoweJ· w związk~ z no 

- d 'ał N' b ł · ta. d · łk · Gd · h · l" k ń ' ż · dl p·1 t · · dl Przyby"v.i. · A t I acyJnO P " rowe3 ZI ce. ie y o in wen • z1a ow1eze. yz c cie 1 s ·o czyc yc1e a 1_ a OW1~Za i . a ~ · 1 d~'', że piorwszeństwo odkrycut n - wymi zobowiązaniami produkcyjnymi 
rza, nie było sprzętu. Ale nowi gospcr budowę nowej wsi na dzień święta Od- Dla wszystkich d~-iałkoW1czów. 

1 
. b d · 1 · h . , . · h 

darze zaparli się w .sobie, Kupowali do rodzenia. I ukończyli. TAD. ~ZE\VERA. arktydy na ezy do a aczy rosyJS n c ' ukramskich mas pracuJą.cyc ' 
spółki siewniki, żeby obsiać ziemię. Ku * 
powali konie i krowy. Pomału stawali 
na. nogach. 

Bogacze z sąsiedniej, ,,starej w.si'', 
noszą.cej też na.zwę Daszyna., drwią.co 
patrzyli nA te zmagania. i gadali z prze 

S taliśmy wraz z t.ow. Andrzcjcza· 
kiem i tow. Jaskólskim na sbaj u 

wsi. Andrzejczak uśmiechał się do naa 
i wskazywał ręką. swoją. nową chałupę_ 
Wzdłuż drogi ciągnęły się równym sze­
regiem zgrabne domy przykryte czer­
woną dachówką.. 

Przełon1 dohonanq_ 
ką.sem: 

- No i cóżł Dali wam ziemi~. A.le 
pomooy nijakiej t.o nie dali. Będziecie 
8'i.ę tak męczy6 nie wiadomo. jak djugo. 

Widoczna poprawa warunków na wczasach 
w sanatoryjnym leczeniu 

Nie lepiej było za dziedzica. ł 
Ale działkowicze wiedzieli, te nie 

było lepiej. I wierzyli, t.e państwo 

- Teraz to już nikt z gospodarcy 
„starej wsi'' nie mówi, że państwo nam 
nie przyjdzie z pomocą.. Przekonali sii;?, 
gdy zobaczyli, że buduje si~ wieś na 
dawnych dworskich polach - mówił 
Andrzejczak, 

h C I k • Przyznaję, są jc,zcze tutr.j pewne 
Z listów naszyc zyte ni OW niedociągnięcia uatury organizacyjne.i, 

Co dzień wplywają do naszej Re.. yakich 'listów otrzy~uj_emy c~raz v.~ę ale pokrywa je ogrom „przyjemnoś;ii 

przyjdzie im z pomOC'ł· dakcji listy Czytelników, przebywa- cej i jedno wydaJe się w mch naJ- wczasowych'', pod mianem którym ro-
h Pis e bardzieJ· charakterystyezne - fakt zumiem - naszą. piękną. willę „Wol-

tU ubiegłym roku na wiooną. przyje­
W chali do Daszyny przedstawieiele 
Wojewódr.kiego Wydziału Odbudowy. 
Przygotowywano plany. Gorą.czka. ogar 
nęła działkowiczów. Wszyscy przygoto. 

Ta pomoc, z którą. państwo przyazło 
dz1\iłkowiczom, była olbrzymia. Każdy 

, jacych na wczasa.c . a.ne są on h 
niekiedy _ widać to _ gorą,czko- przełomu na odcinku wykorzystywania n ość'', przyrodę znaną mi dotyc czas 

z parcelantów otrzymał 400 tysięey zł 
pożyczki na budowę. Resztę dołożyło 

państwo. Tę pożyczkę działkowicze bę- • 

wo, pod wrażeniem chwili. Często jedne.1 z najrozleglejszych 1 przed woj- tylko z widokówek, dobre odżywienie, 
h k ną. nieznanych zdobyczy socjalnych - &poro śmiecltU ' na organizowanych wy-

przybierają formf radosnyc omu- akcji wczasów. cieczkach. 

nikattiw. Jeszcze w roku ubiegłym w wielu za- Piszę o tym dlatego, by - zgodme 
---------------..;_-------------------------------- kładach pracy, szczególnie w prow:iu- z prawd:~ dołączyć głos do tych, ~tórzy 

11-qa HlqSitawa 
Gazetek Ściennych ot'1Varta. 

Zespoły r _dakcyjno gazetek działu pracy na polu organizacyjnym, 'I go zakładu pracy. 
iciennych łódzkich zakładów kulturalnym i ideologicznym. W n_i~których fa?ry~ach panuje jes~­

pracy uczciły 5 rocznicę Mani Dla tego też jednym 11 naczelnych za· ' cze ?zis ~rzeko1~ame, ze pra~a. r~botm· 
festu PKWN Il-gq Wystawq Ga dań. stojQeych przed Il-gą Wy~ta- cza 1 ogolnokraJowa, tygodmk1 . ilustro-
11etek ściennych, otwartą w go WIJ Gazetek ściennych, jest przeizwycię· wane oraz prasa fachowa zaspokajają w 
dzinach południowych dnia 21 zenie uprzedzeń żywionych przez4 tych zupełności zainteresowania robotników, 
lipca br. w lokalu Zamtdu wszystkich, którzy . ciągle jeszcze, mimo a wspólpraea robotniczych kor~ponden 
Grodzkiego Ligi Kobiet przy wyraźne stanowisko partii w tej sprawie· tów !ltWarza dostateczne warunki dla wy 
ul. Andrzeja Struga nr 1. nie doceniaj1 znaczenia gazetki, powicdzi robotników w najbardziej ich 

F abryczna gazetka •cienna" - nie G azetki ścienne fabryk łódzkich itać intere.suj!cyc? &prawach. - pr?du~cji, 
sawsze apotyka aię a właściwt oc• eię winny, a w bardzo wielu wy- o~e~y os1ąS:Wę~ i b~aków, buduJąceJ eo 

f1ł. pedkach etały eię jut bojowym orga- CJahstyezneJ krytyki. 
Nawet cb:U, gdy JDamy poaa eobo la- nem Rad Zakładowych i Podstawowych Gazetki §cie~mo majo awo odrębne 1A 

ta prób i wysiłków na odcinku gaze- Organisacji Partyfriych w zakładach pra dani.a. One, to w 1wym własnym H· 

tek 'ciennych. gdy myskali8my pował- cy. Niektóre 11 nich jui; obecnie epeł kre&1e ~ na IWYDl "podwórku fab?'cz. 
no e1i9pi~a na polu działalności iwie niaj11 &We udanie. lnuo - a tych jest nyni' Wlllny .pełnić podobno rolę. JRkt 
tlic f11brycmyeh, gdy, pon JlfD1I. ą jut sporo i na. nuzej WJetawie - nie cą- •rełnia pułyJ~ ,Pra:S.„ ~. atoeunku do 
do4wiadczenia l ocena 1-ej Wystawy nio ndoś~ tym odpowiedzialnym wyma Cli1e) kla"f Yohofulesej. 

cjonalnych ośrodkach przemysłowych, widzą w instytucji wczasów potężną. 

Wydziały Socj.alne niekiedy z miernym zdobyez klasy robotniczej." 
skutkiem przeprowadzały akcję popu- Nie tylko w dziedzinie wczasów na­
laryzowania wcza.sów. Z wczasów ko- st'ępuje widoczna popra'!\'"a. Dostrzega­
rzystali przeważnie pracownicy umy· my ją. również na odcinku opieki pre­
słowi; ze znikomym niekiedy udziałem wentoryjnej, w lecznictwie społecznym 
robotników. na,stąpiły również zmiany na lepsze. 

Popularyzacji akcji wczasów nie Ich wyrazicielem jest ob. Wroński, któ 
sprzyjała w pewnym stopniu sama ich ry donosi nam: ,,Przed kilku micsią.ca­
orgauizacja, a w dużej mierze brak Ini miałem nielada kłopot, nie wiedząc, 
wyszkolenia personelu i kierownictwa gdzie na okres wakacji mam umieścić 
domów wypoczynkowych, prewento. moich trzech zuchów-synów, Tym bar· 
riów i państwowych uzdrowisk. 'l'e dziej, że skutki wojny odbiły się ujem 
trudnośei jednak przezwyeiężamy i nie na ich zdrowiu. Dziś z za.dow()le· 
stopniowo ale stale, wyra.1.nie na.st~ niem stwierdzam, że Wydział Leeznic­
puje poprawa i na tym odeinku. twa Zarządu Miejski.i;~o, jak również 

Czytelnicr.k& „Głosu'' 0 · Eugenia Ubezpieczalnia Społeczna w Lodzi stwo 
Różycka, zam. ·w Lodzi prr!F ul, Za· rzyły dobre warunki pobytu dla synów 
chodniej 34, donosi nam .r. Dusznik, klasy robotniczej w prewentorium vr 
gdzie obecnie ·przebywa na. wczasach: La.giewnika.ch. 
„Już dużo mówiono i pisano rJ:ego i do-
brego o wczasach, dziś sama m&.lll moż- ••. Odnoaą wra!enie, .r. tego co widzia. 
ność oceni4 wartość tej wspaniałej ;ido- łem. 1! .~a.gi,ewnilfa,o~ ilę .,kiei;ovr,uictw& 
byczy człowiek& pracy. Jakże ilałuję, prewentoriów, podobnie jak i załogi fa.­

że po raz piorwezy jestem na. wcza.· brycme, ..,, 1Wej pracy kieru~. się ideą. 
aa.chi A. przecleł w lat.a.eh ubiegłych 
mogłam róvrnieł pojooha.6 D& wezuy _ prr.odownietwL B~d mi~dzy innymi 
jednak lękałam 1i9 niewiadomej, jaq wypł11f'& poprawa wa.nmków pobytu ! 

Guetek Aciennych i u 11-n 11 kolei ganiom. Stod juny wnioeek - Organi Gazetka łclmna walcsy 0 wykonanie 
Wyatawt pnychodaimy • niewttpllwym sacje Partyjne ł Rady Zakładowe nie planów, intereeuja ń! •prawami robot­
dorobkiem, nawet i toru nie docenia we~dzio doceniajo donlosłt role, Jakt nicugo bytu, pod.nie.siema higieny 1 hes 

119 jeszcze dostatecznie maczenia tego mo. • ll(Młnienia pzetka icielUla dane pieezcństwa pracy, Jeat jednym 11 Dll'S{I-______ • __ • __ • _____ __..,_____________________________ dzi, umołliwiaJtcych 1 lltWanajoeych 

dla mnie ,sta.nowilo wówczaa io poj9- leczenia w prewentoria.eh."· 
cie„. (Dz) 

Trasa W-Z zakończona 
Podróżujemy szybciej i Vłfygodniej 
Wspaniałe osiągnięcia łódzkich kolejarzy 

popraw9 we wszystkich dziedzino.eh pra· 
cy w fabryce. 

Jest ona aarasem pł.H1e117mł wyłyeła 
ei~ arty1tyCB11ego i publicyllłycsnego .dol 
nych a chętnych robomików. 

P odezu 1-ej Wyatawy Gnetck Acieil 
nych sorganizowanej prze11 nu na 

początku br„ llWiedziło ją kilkanaście ty 
sięcy robotników i pracowników. ~est 
rzecr.fł ważn11, by z nowym dorobk_1em 
zespołów redakcyjnych gazetek ścien­
nych 11&poznaly się dziesiątki tysięcy ro 
hotników i działaczy świetlicowych 
łódzkich i wojewódzkich zakładów pra· 

W nowej Demokratycznej Polsce Iła bieiący w 1akreaie budownictwa socjalne 
nęli do wyt~żonej i ofiarnej pracy go przewidziana Jest budowa jednej 
wszyscy kolejarze. W zwartym szere- świetliey młodzieżowej, dwóch stacji o­
gu budowali kolej: robotnik-kolejarz, pieki nad matką i dzieckiem oraa jed· 
rzemieślnik-kolejar11 i inteligeot-kolejars. nego przedszkola. 

Zadanie było ogromne. Bowiem obję- Ofiarna praea kolejarzy sostala n
11
1e 

ty po okupancie tabor kolejowy łydo oceniona. W okresie 5-lecia 
był w dużym etopniu zniszczony: nsz-

awansowałe na wymH etanowieka po­kodzone tory, 1niuczone mo1ty, unQ-
dzenia mechanicane i wanztutowe, nad 15.000 kolejarsy ł6dzkiogo okręgu, 
brak parowoz6w oru wagonów ł naj- a wlflC :blielr.o 60 ~t praeownłk6w. 

ważniejsze - brak narzędzi oru nrzQ· Wlełu kolejany Dyrekcji Łódzkiej n 
deń a kt6rymi moina byłoby pr~- etało wyr6inionyeh •Hczytnymi Gd­
pi6 do odbudowy. Jednakże pomimo 
tych tradnMci kolejarze dobra WJ!' llD&Cl'enlamł pailatwowynń: Brtiiowe 
pełnill ...,. udania. ~ Zuługl ~· 171 p.racow-

Kolejarze Dyrekcyjnego Okręgu Lódz 
kiego święcili uroczyście rocznicę Mani 
feBtu Lipcowego z d,umQ przedkładajQC 

bilans swych 5-letnich osiągnięć. Do­
tychczasowe wyniki ich pracy •ł gwa· 
rancjQ, że będQ oni dalej owocnie praco 
wać, by zbudować w Polsce trwale fun· 

damenty socjalizmu. (Bel) cy. 

Konkurs na rozwiążanie plastyczne 
rzeźb I malowideł dla. Centralnego Domu PZPR 

w inrię.r.ku • ue.r.m. napływaję.cyml Jrla rruntownyeh om6wieA s najar.er­
głosami w kweatil podBtawowych zało- "1Dl ud.rialem plaBtyków i ar~~tektów 
że4 temafy1d. i rosqzd przedmion - Kon.kura w. w • ..r.oeta.je mmej9zrm 
konkursu, rospieanego prs.es ZPAP na .11&wiea<>ny d 4o odwoła.niL , . . Wyetłlrelly pnypomm.ł MW„ flik nlk6ws Srebme ,.... U. Złote - 6 pno 

bncnnłJ uairse koleje w 19'5 r. a na• cownik6wł 146 kołej11n1, otnymeło ~ 
_. ł p6&deJ. l porównu • cbłslejsq dale Zwycioetwa l W olnołcł. 
regularnokl1 l punktualnołcł1 nasayeb 

&leeem. Komitetu Budowy i woboe wy Zawi&domielli& o aebr&niaO. łyaku-
nikłej atQ,d . koniee~ei !pr:.:zepro::::,w:,a:;dze-=...!..:"1::.;J::n;:y:eh:..;:JUU!.::..:,tł:,:A..:.,_od_d_zi_· elni_e. ________________ _ 

N a adjpu - widok ze 1k.rzytowania 

1 Nowt MaraałkOWllq w •Tiront Bia; 
lwldeJ. N& pierwszym pl.a.nie odbudo 
wa.n& sabytkowa.• studni& (Gruba Kał­

ka), w głębi pala.cyk Radziwiłłów, gdZie 

linii. 
Posiadamy wielkie ofitgnlfd9; ale 

tylko w ruchu ~aaderskim. Według 
danych ł6dzkicj Dyrekcji Okr. Kolei 
Państwowych. załadwiek i wyładunek 
wagon6w towarowych zwiększył sio w 
ciągu pięciu lat po wyzwoleniu prze­
szło czterokrotnie. W zrosła te:i: poważ 
nie. obok pociągów pasażerskich. szyb· 
kość pociągów towarowych. Przy tym 
na szczególne podkreślenie zasługuje 

wydatne zmmeJszenie zuzycu• wę­
gla na parowozach. gdy:i: oszczędności 
a tego tytułu są już ogromne. 

Dzięki racjonalizacji i wepółz11Wod­
nictwu wzrosła też poważnie wydajność 
pracy kolejarzy, 

Do osiqgnięć łódzkich kolejarzy nale­
ży leź zaliczyć budowę linii koJejowej 
normaino-torowej Tomaszów - Ra­
dom, która w dużej mierze przyczyniła 
się do mprawnienia komunikacji w 
całej Polsce środkowej 

Budowa ta miała być ukończona w 
połowie roku 1949. Jednak dla uczcze 
.nia Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych, terinin ten został skró­
cony i w dniu 7 grudnia 1948 r. podję· 
to ruch na całej linii. 
Zasługi! administracji kolei jest szyb· 

ki rozwój akcji socjalnej w naszym 
okręgu. Zorganizowano 5 ośrodków 
kolonijnych. W bieżącym roku w ciQ· 

· gu trzech turnusów wyjedzie na kolo· 
nie 1.450 dzieci. Do przedszkoli uczę· 
szcza 420 dmeci pracowników koleje· 
wych, w prewentoriach klimatycznych 
przebywa 39 dzieci W planach na rok 

S kb.d 3-ej wycieczki chłopów 
polti!tch na Ukrainę był 

wiernym odzwiercledJ.eniem .sta­
nu naMJej wsi. Uc~tniczyli w 
niej ludzie, budujący nasz 
ustrój, lecz również :I. ci, którzy 
pod wiplyw·em w1rog:ch plotek 
urobili sobie niewłaściwy pogląd 
o ZSRR. Byli to ludzie, których 
wysłano, by poznali prawdę o 
Zwią'zku· Radzieckim. 

W Zabłoc.lu spotka.Eśmy się :PO 
raz pierwszy z chłopami ukra­
ińskimi, którzy przybyli na dwo­
rzec by nas powitać. Rychło 
zbr a>t>ali się chłopi polscy z ukra­
Ji.ńsk:m:. Warszawa, Sandomierz, 
Kutno, Wrocław - to nazwy 
miejscowości, które najczęściej 

• wymieniano we wspomnieniach 
o wojnie z hitleryzmem. Przy­
pominano sob:e domy, w któ­
rych kwaterowano, si:>otykal'.. się 
gospodarze i cl, których kwate­
rowano. Nie da się wypowie­
dzieć słowami radości, entuzjaz­
mu jaki zapanował w tym ka­
kutysięcznym tłu.m:e. Pożeg:i.a­
n:a, braterskie uściski i... łzy ża­
lu na niek•tórych twarzach, że 
tak mało było czasu na te roz­
mowy przyjacielskie, że pociąg 

, już rusza. Długo w;dzieliśmy ty­
siące rąk, czapek, chustek po­
wiewających ku nam, jadąc:1'ffi 
- do Kijowa. 

K ijów. · tMiasto pracy, rado­
ści, wypoczynku i kultury. 

Zwiedzamy muzea, pomniki, 
uczeln:e, parki. Podziwiamy tę­
żyznę i rozmach ludu ukraiń­
skiego. Podziwiamy troskę pań­
stwa o WYit>Oczynek dla ludzi 

Kraj - gdzie wiedza tworzy radośći życie 
Wrażenia z pobytu wycieczki polskiej 

na Ukrainie Radzieckiej 
pracy, o pożytek !i piękno mia­
sta. Szczególnie podziv.•iamy za­
kłady naukowe, w których t.y­
siące młodzieży pobiera1ą nauki 
be:apłatnie. 

Park! kijowslcie, to ogrody 
piękna i nauki, z nich prz~ma­
wia historia narodu ukrai11.sk'.e­
go i historia budowy socjal.!zmu. 
Portrety, rzeźby, wykresy, bi­
blioteki, place $portowe, ogród­
ki joroanowsk:e wśród zieleni i 
kwiatów. Tu człoW:ek przycho­
dzi odpoczywać }. uczyć się. W 
różnych punktach parku odby­
wają się POIPUlarne wykłady z 
wszelkich dz;iedzin wiedzy, któ­
rych słucha publiczność według 
swych za:nteresowań. 

Studenci s'.edzą obok letniej 
biblioteki, ucząc się na świe­
żym powietrzu, mając pod ręką 
wielki wybór książek. P:ęk!la 
jest stolica Ukrainy, choć zo­
stała poważnie zniszczona przez 
hitlerowskich naieźdźców. D·7.iś 
na miejscu gruzó'V.r stoją wspa­
niałe gmachy- lub zdob'..ą te 
miejsca kwiaty. Siad y wojny z . 
każdym dni.em zn:'kają. 

T rzeba nam jednak źegnać 
Kijów. Rozjeżdżamy się 

grupami po całej Ukrainie, je­
dziemy do celu naszej wyciecz­
ki - do kołohozów. Kołchoz, 
niegdyś postrach dla nas!ych 
chłopów, gdyż 12: wyrazem ukol-

ehoz" zwią:iane były przed woj­
ną najrozmaitsze oczern!ające i 
tendencyjne plotki. Nic te-i: 
dziwnego, że wielu z członków 
wycieczki z ci~awośc:ą rozglą­
dało się wszędzie po stajniach, 
podwórkach i na polu. A oto, co 
:z.obaczyUśmy: Gdy udaliśmy się 
na polę kołchozu im. Kirowa, 
przyw:.tał nas warkot samolotu, 
który opylał groch. Samoloty w 
służ;bie rolnictwa są tu po­
wszechnie używane (czyż jest to 
możliwe na naszych wąskich za • 
gonach?). Wszędzie, jak ok'.em 
sięgnąć, niesk01'iczone łany zbóż. 
Zboża te, to wynik mozolnej' 
pracy naukowej Łysenki, Mi­
czur:na, tysię<:y agronomów i 
kołchoźników. Kokhoźnik wz!ął 
tu przyrodę w swe karby : ka­
zał, by pszenica dawała 35 kwin­
tali z hektara, burak - 520 
kwintali, 80 kwintal: kuku.rydza. 
By uniknąć posuchy, przepro­
wadz:ł człowiek rurociągi : u a 
rozkaz mechanika pada rzęsisty 
deszcz na pola; by nie dawać 
często nawozu sieje miesz:mkę 
tymotki i koniczynę, których ko­
rzenie zostawiają po sobie dużo 
nawozu. By n:e przewozić w bu­
raku wody do cukrowni_ dopro­
wadz;ił kołchoźnik Jturak do 24 
proc. zawartości cukru; by wy­
korzystać najlep'.ej ziemię, skro­
cil wy;wkość słomy, zwiekszył 

Jcłol, kazał r~ n& jednej •łomie 
kilku kło~. 
Skąd ta potęga człowieka? 

Płynie Ollla z Akademii Nauk, z 
chat laboratoryjnych, które są 
we wszystkich kołchozach, z 
pracy świadomego kołchoźnika. 
świadomość zaś tę ma możno3ć 
kołchoźnJt zawST.e poszerzać. W każdym kołchozie widr.ie-

liśmy wspaniałe bibliotek'., 
kino, sale teatralne, boiska spor­
towe, oraz w każdym kołchozie 
7-mio lub 10-letnią szkołę. Nie 
znaleźliśmy n igdZ:.e analfabe­
tów_ Spotykaliśmy natomiast w 
każdym kołchozie 15-20 st,u­
dentów, dziesiątki uczniów szkół 
średnich, spotykal.!śmy dokto­
rów, leka.ny, oficerów. Z W:elu . 
kołchozów wyszli bohaterowie 
Armii Czerwonej w stopniu ge-. 
nerała, zaś wszędzie spotykaliś­
my w domu i na polu, mężczyzn 
i kob'.ety, na pies:ach których 
lśniło najwyższe odznaczenie -
Order Lenina. Być bohaterem 
pracy, to pragn:enie wszyst.kich 
kołchoźników. Bowiem praca 
d a.je tu awans s·połeczny. Było 
niegdyś wyróżnien:em posiada­
n ie olbrzymich obszarów ziemi, 
fabryk, kapitału i tylko ci po­
siadacze mieli prawo korzys';ać 
z dóbr kultury. Dziś to prawo 
posiada człow:ek pracy. Dla bo­
hatera pracy otwarte są 'drzwi 
i okna na cały świat. Zdobycie 
jakiegoś rekordu w pracy, ;est 
równoznaczne z u zyskaniem 
dyplomu naukowego, czy też od­
powiedniego szczebla w hierar­
ch'..i państwowej. 

Feliks Starzec 

mieścić sit btdą biura Zwią.zku Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych 

Wyróżn2eni pracownicy 
Politechniki Łódzkiei 

Z okazji święta Odrodzenia przyzna. 
ne zostały nagrody pieniężne za uzys­
kane "1'1-yniki pracy następującym pra· 
cownikom Politechniki. Łódzkiej: 

Prof. dr Konorski Bolesław -. pr<>­
rektor Politechniki Lódzkiej; prof. inż. 

Uklański Aleksander - dziekan Wydz. 
Mechanicznego PŁ; prof. inż. Iwasz­
kiewicz Witold - dzii k.an Wydz. Elek 
tryeznego PL; prof. dr Alicja Dora.­
bialska - dziekan Wydz. Chemicznega 
PŁ; inż. Kotlewski Feliks - adiunkt; 
inż. Grosman Kazimierz - adiunkt; 
inż. Koter Tadeusz - starszy asystent; 
Błaszczyk .Józef - mechanik precyzyj. 
mi, Zają.c Stanisław - mechanik pre­

cyzyjny; Dryzek Tadeusz - młod~zy 

asystent; Łysiak Stanisław - starszy 
palacz; Bokołowicz Jan - pomocmk 
magazyniera; Lelanow Irena - podre­
ferendarz; Birżyszko Wanda - kwe-

1 
stor; Krzyżanowski Mieczysław - za,.. 
stępca kwestora. 
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Współzawodnictwo wśród młodzieży rz or c ny u m 
Hufiec SP z Pławna na pierwszym miej~cu 

Ostatnio w ramach trzydniówek „Służby Polsce" w powieci' 
rado;;.1szczańskim junacy wykopali 7.793 metrów szetciennych 
ro:vów, D.~prawili 3.727 metrów dróg, wybudowali dwa mosty 
d.:.·cwni<:.1~c oraz wzięli udizia.ł przy nawadnianiu łąk, zalesianiu 
n.i:u ··:rtków, lustracji pól w akcji przeciwstonkowej oraz poma. 
g;,Ji pr:.;y butlewie boisk sportowych. 

Ge~~m :n' S1H11~,z~eln~e Samopon1ocv Cll-!o~s!tffle~ przygo!:1w~,1'ą s:ę 1ło a·:, cji 

\V ciągu całego o!rresu trwania trzydniówek hufce „SP" bra· 
!y udział we. współzawodnictwie. W wyniku współzawodnictwa 
pierwf!ze mi.ejsce zajął hufiec „BP" z gminy Plav.;no, licząry 55 
jun::!{ĆW. .Tumlcy tci;o hufca przepraco;'Jali 660 dniówek. Na 
d·:u&im mi.rjscu znal::-d s!~ 7111f'cc z gminy Erud'!'icc, na trzecim 
zo.'i hu,ficc z gminy Il.oiwry. W nagrodę Z'''ydę:okie hufce otrzy­
m:ły sprz~t sportowy. Oprócz tego hufiec z P!awna otrzym<'l 
p··z-J-:hodni pro:;>o„czyk współ2awod·1ictwa. 

Dobry i pomyalny urodzo.j jest zapo;viedzią dużej podaży zbóż w 
najbliższym czruiie. Dlatego też jedy-i1y aparat skupu zboża - gmin­
ne spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" wyk:::rzystują ostatnie dni, 
by us1.mc;6 m'1~ntualne braki'w aparacie skupu i p.rzygotować go w 
peł;li do zwi;ll:Izonych z::idań. 

Aby jr.k najbardziej udogodnić 

l 
·1asom malm"61nych i kedn'.orol­
nych chłorów s~rzedaż i;;to:?a -_______ ,,, ______________________ , __ .-: spółdz;ehie gminne zor.t;<>.ni:::rrły 

Nowy 
w 

pracę 
K cJy przystępowaliśmy do wy I plac pod budowę magazynu na· motor spalinowy o sile 16 KM, 4 

boru nowego Zarządu naszej spół materia!y budowlane, pobudowa siewniki, żniwiar!{i i jedną mopa 
dzielni, postanowiliśmy usunąć z no nowe ogrodren a i pomosty w .wią7a·kq. \V nidalc'~iej przysz:o 
niego bogaczy, spekul:mtów, jed- punktach s'j)ędu trzody. Pow tym ści p:-oj 11:tu;e si~ budowę nowego 
nostki bezwartościowe, działające Gminna Spóldzielnia przystąpiła budynk dla tci;;o w'::iśnie ośrod­
na szkodę spółdz.elni i jei czton- do hodowli świń zarodowych. Ho ka. 
ków. dowla ta będzie w resztówce Bie- Równ·eż w akcji „H" spólc!zic~l-
Wybraliśmy nowy zarząd i o- kwk'. Do tej pory s.prow?dzono 3 nia nasza nie pozostaje w tyle. 

rientując się z jego wstępnych maciorki i 1 knura rasy wielkiej Na pierwszy kwartał 1940 roku 
kroków i prac, możemy stwier- białej. Drugą hodowlę tym zakontraktowano już 460 sztuk, 
dzić, że nie zaw ódł naszego zau- razem bvd!a, zaprowadza się w co stanowi 102 procent przewi­
fania. Dotychczas przeorga.nizowa Nowej Wsi. Do chwil. obecnej dzianego planu. Jak więc z tego 
no buchalterię, wydzierżawiono jest już 10 krów czarnobia!ych widz my opóldzielnia nasza wkro 

K~ntraktujemv 
rośliny przemysłowe 

nizinnych i jeden buhaj. czyła na dobrą drogę, biorąc sobie 
Ostatnio Gminna Spóldz· elnia za cel podnie~i:mie go.rpoc'l.ar' 

otworzy~a nowy ośrodek m2.szyno naszych v::oi. 
wy w Leszczynku. który posiada J. S. 'l Grn'ny Ru1n11 
jeden traktor, jedną mloca~nię. Korcsp. „G'usu Chfopsk~c:>;c>" 

W gn1fnie Szadek 

będz~e więcej -dobr1wch 
W naszej gminie w bardz{) złym I w Szadku oraz 1.000 metrów dro 

stanie były drogi, toteż Zarząd gi żwirowanej, 
Gmi?-ny w bież~~ym roku posta- Dużą pomoc przy budowie dróg 
nowlł :Ęlrzystąp1c do napraw? dają junacy hufca gminn<?go ,.SP" 
wspomnrn.nych dróg. W plame oraz ob. wójt i dróżnik ob. Mar­
przewidziana jest budowa drogi kiewicz 

w całym ln·aju 2 657 punktóy, 
skupu, nierzadko z kilku magazy­
uami na zboże. 

POJE::'.fNO:sć I STAN 
MAGAZYNÓW 

PojcnmoU! po1nie-.:;;c1,cl'i przczm 
~zonych na skup i iok~~dowanic zbc 
:·a wync3i z górą 600.GOO ton. Do 
ko·\ca •br. będzie ona r;..,,-,-il}kszona c 
dalsze 100 tysipy ton. 

Nie roz;-,:;ą?.e to jeszcze caHrnv1i 
:-:ie truclnc0ci iz pomieszczeniem na ... 
pływającej m1:1sy towaro·.-;cj, po .. 
zwoH jc-l:Jfllr na zam,agazynowanie 
znacznej czQfci rezen-,-y .zbożowe_· 
crar?: ub.twi przcę apa:ratowi skupr 
w mazazynach przelotowych. 

Przeprowadza się dezynfekcj\ 
ma<;azynów pod nadzor::m głóvmc­
go komisarza do wa!ki ze szkodni­
kami zbożowymi. Cc1cm k; ali:r.::''. 
.iEIBt zniszczwie walka zbo~ 0"7Cgo 
q~!rnd.ni!rn , cr.;y1tlc;;~cr;o najVJiQ. ;-.ze 
spustoszenie w składowanym zbo 
żu. 

Wypoioa·~enie tcc:!'r!l.i'·zne punk­
tó\ sJrnpu w wap-i dzief!iętnc, łop::­
ty do przcr;;ucania zbożA., termo­
:-netry - ai:J nrrs1.r0cza t:udno·\:i, 
no:'z:?i n'.\to--ni<>:t 1J1·zecls• RWia s'c; 
;prawa wialni, m~ynków do czysz­
czenia , tryjerów, Fag holendcr­
<:kich, worl~ów, s:r.nni."lc:1 do wiąza­
nia. Spodr:iewa'Ć się jednak należy. 
że do końca br. bra]d te w znacz­
nym stopniu zostaną pokryte. 

SZKOLENIE FACIIOWCóW 
Szczególną uwagę zwrócono na 

noziom kwalifikacji personelu, za­
trudnionego przy ~kupie zboża. Do 
dawnych kadr dojdzie z górą 260 
kierowników punktów skupu zbo 
ża, przeszkolonych na krótkich knr 
11ach. Szkolenie pnzepTowadziła 
Qentrala Rolnicza SpółdY.ielni przy 
ścisłym współudziale Polskich z-.­

Na terenie gminy Dmenin kon 
traktacja roślin przemysłowych 
nabiera charakteru akcji maso­
wej, Na rok bieżący za~ontrakto 
wano· już około 400 ha ziemnia­
ków, ponad 10 ha rzepaku, około· 
5 ha lnu i ponad 5 ha buraków 
cukrowych. Nadmienić na.leży, że 
wszyscy kontraktowicze są chło­
pami mało i średniorolnymi. Wiel 
ki wkład pracy w tę akcję wniósł 
ob. Głowacki, mieszkaniec Ko­
drąb. Dzięki niemu bowiem i jego 
obywatelskiemu podejściu do za­
gadnienia, stan kontraktacji i 
przekoHtUrle_, <lo wspomnianej ak­
cji moctto wzroslo· wśród miesz­
kań~ów, ~fJli~<'rm 

dl.ugości 500 metrów ~ Rzepisze Juna~y do pracy podchodzą z 
wie. J?roga ta łą:zy gmmę ~za~ek wielkim zapałem. Mają oni już za 
z ~mmą -~r?koc1ce. ~zosą ~ 'ę- sobą poważny wkład w pracę na 
dzie p.o. Je:1 naprawi& .It.ur...,m .rał terenie gminy, między' '-innymi ~a· 
a1~tobu.s, da;1ący P?łąc~me z Luto lesienie 21 ha nieużYtków. 
m1e,rsk1em i Lodz1ą. Zaplanowano , t . , ·; ; ,, • ' kładów Zbożowych i gield zbożo-

K. Bartnik 
z pow. radomszczałi.skiego. 

również wybudowanie drogi bru- Franc1szelc D. 
kowanej na odcinku 300 metrów z gminy Szadek pow. sieradzki. 

wo-towarowych. W programach 
15urs6w uwzględniona została spe-

,,Z dum,ą myślałem o naszym chłopskim wkładzie 
w dzieło odb11dowy kraju" 

mówi uczestnik· _sztafety Związku Młodzieży Polskiej - kol. Maślanka 
• W przededniu rocznicy Mani-

festu Polskiego Komitetu Wyzwo 
lenia Narodowego cały powiat 
kutnowski był świadkiem jak 
przez wsie i miasteczka powiatu 
przebiegła sztafeta młodzieży 
Z.M.P. i Z.H.P., niosąca Prezyden 
towi Rzeczypospolitej Polskiej 
ob. Bolesławowi Bierutowi mel­
dunki o osiągnięciach i zdoby­
czach młodżieży w o~resie 5 le­
cia. 

Powitanie sztafet w gminie 
Plecka Dąbrowa, która znajduje 
się na pograniczu powiatu kut­
nowskiego i łowickiego, odbyło 

się bardzo · uroczyście, a zarazem 
bardzo serdecznie. 
Tłumy chłopów zgromadziły 

się wzdłuż trasy, obserwując 
bieg sztafety. Zdaleka widać ja­
dące samochody i motocykle. 
Rozgorączkowany tłum ludzi za·· 
czyna fa)ować zalewając jezdnię 
Widać biegnących, to chłopcy z 
wiejskiego Koła Z.M.P w BP.:1-
'.ni c. Na trasie ustawiają się no­
wi koledzy Olesif1ski, Dzięgiele\~ 
ski, Mlkołajczyk, Błaszczyk i 
Dwojacki - Z.M.P-owcy z Plec­
kiej Dąbrowy. Za chwilę odbiorą 
oni z rąk kolegów meldunki i po-

Zbiorowa dostawa mleka 

daje duże korzyści 

niosą je aż do granicy powiatu. 
Sztafeta przebiega. Na granicy 

powiatu brama tryumfalna. Tu 
następuje uroczyste przekazanie 
puszki z meldunkami pow· atowi 
łowickiemu. Wójt z Pleckiej Dą­
browy ob. Franciszek Nowak VI'. 
krótkich słowach życzył sztafecie 
prędkiego doręczenia meldunku 

ob Prezydentowi. 
- Z radością biegłem - mówi 

kol. Maślanka, zadyszanym gło­
sem.-Niosąc meldunki o osiągnię 
ciach naszych w okresie 5-lecio., 
z dumą myślałem o naszym, 
chłopsk .. m wkładzie w dzieło od­
budowy Polski Ludowej. 

(Stef.) 

ZSCh w . Brzeźnicy 

pomyślnie się rot::i~J~Ja 
Związek Samopomocy Chłop- I tym przeprawadzono na szer~ką 

.skiej w Bn:eźnicy, powiat radom- skalę w okres:e wcze.~niejszym 
szczański liczy 700 członków zor- opryskiwanie drzew owocowych, 
ganizowanych w 9 kołach. Ostat- dzięki czemu nie pojawiły się ża 
nio ZSCh przeprowadził na tere- dne szkodniki sadów. 
nie Brzeźnicy kontraktację roślin Najw:ększe i najle-piej pracują­
pr~emyslowych. W wyniku, za- ce spośród 9 kół w gminie Brze­
kontraktowano 50 ha lnu oraz 5 źnicy, jest koło ZSCh w Dubi­
ha buraków cukrowych. Poza dzi 'ich. 
www 

a dohladniJe 
cjalnie technika obrotu zboża, oce i 
na jego gatunków i właściwo3c!, 
konserwacja w czasie skkdowania, 
:?:walczanie f!zkodnjków itn. 

Przc;:zln1r.n;e to jc:::t 1•::;t-:;11em d:, 
dalszego lrnztałccnia farhowców 
r:bo:".owców, pla:1owo.nE'go prze:.­
CRS. 

Dl8. zapewnienia ciągłości skup•' 
'1półd,·ielnie grninnc otr;;y:m:>;:;: 
k;:ed~rty w odpov;rir.dni.e.i wy::ok':­
ści. Gminne spi'>ldzielnie, w celu 
za~~o~owa111a w praktyce jak naj. 
kr6t'l:<:ei drogi obrotu ztożcm. 
pnepracują po11adto w porozi.nn · r 
11iu z Z8Ch plan organirnc.ii clo. 
rtaw zbot.:a do r•i;·l1tów ~knn1· 
b0'.!Ź miefac zał:>c1vntu. 

'Nowa fO!·ma dostaw odciąży apr 
r2.t sknn11 w dni targoy:o-ja1·miirc•7 
ne, pr:>~ ::i" fony zw~'ld2 n:<~ -r: w::Jn­
~ ..... ~{ ·nc. ,..~·--:i;e.l"'!"'7Ch f! ......... t".".v. 

dPRA WNlE l DOKŁADNIE 
Można więc przyj2,ć. że aparat 

skupu zmchillzo·.vauy jest d,o 
zwięk:izonej pracy i zwroco:;o 
szczególną UW<'f.Q na sprav·ne jej 
',vykonanie i pclil<' Eto. o~-;anje r,y­
:ternu os;;;czędndci owego. Fon=: 1-
to gminne spółdzieln:c, '''zbof·v-o. 
rie doświ::-dc;or.r 1 e:n ub. rc-zonn, ro­
'!f'i":ną prar:ę z v•y0-trzc.rią c;:.11 ino­
, du na zr.k1rny r'~,.,.,~ntów srck11. 
1acy;inych, lrt6re hy 1•:::ik1"·nły w 
i<ildlrnlwiek h„<:'lź sr:'l·"lÓ1

1 po:l1,_ n7yć 
··tr.łość ccD. lub ''w:·o„:r ,•~r 6 C'h~os 
·v nkr-~''.' fkllpll z'~o'·a. 

Po·vot:o.~1ir do r.::-rr<?clóv· 57·'ił­
-i.,.ielni Gmin"!ycl1 lm'·-;. roznmie­
~:i,.,ych rolę j 7['-]f'";'1 hrl"h pl~rr)_ 
"'Ck gs"'nodi:.rr„yrh. 1lT' •. _,,.,,;„ r-s 
-l'l SP:<l.-.:icwan;q siP., b i:ok„„ w 
tym fnl';ll F.O"'t~nin f:l!':•-,Pn1~fl f'·4~"'.C­
til"Q"_"ila":zo11y. 

------------- ---:;.-;--:-

Z?. n~ ~~·rl v ID ;9 '!; (? ~~ ~e 

wykonał'~ roczny plan nrletarcia o 

,., f7" ~1 ':ł 
\r. - .: . „ 

p:J•n.e"rl terifJ11!1- nemtn 
N.a J'PC'e ::Vlini<;tra LdniC't\\ n 

-0h. Pocled w ornego wpłynęły -0tl 
1'-0hotników Zakładów Drze\\· 
n~·ch poclle)!.Gjnrych \lini!': ter­
't" n Le~nictwa melrtunki o 
przekrnrzcnin. i wrkr" 1 a.niu 11 

3 i pół micsią.ra przed tPrrnincm 
ror7.11P!r0 p]'.'nu pl'?'.f'('lr"i1 rlrr"· 

:i:n.k!nrl,· f)1·:~P'\'ł1P D'"1nt'11·:\ 1 1 

lionów 500 t~·slęcy metrów sze­
sze~:ri enm·ch ~urowca drzewino 
go zamia~t wyt~·powanych 9 mi­
lionów 500 tysięcy metrów sze­
ściennych. Plan Z-Oi<ta.ł zatem 
przekroczony o 370 tysięcy me­
trów s7eściernnych drewna. 

l 'zv"kn.11P 1v te11 -;po,,ób 1i:· 1J 
"vżki dr0\\l1n wylrnrw<;tane bę 
d~ dla pokrvria stale rmmą.cych 
n·oł.rz<>h budo\\Tiirtwa mie.if.l<ie 
f{O i Wi"'i"ldP-'!0, rlzi<;-1d r7,r.>J11U 

nrzr.•·nir"1one h<:..!1ie ąykn•nanie 
P'Rirn \y tci rl7.iNhinie. 
'Do przc·krorzr11ia i Fl"lC'lte1·11i 

nowe,i:rn w~·l<n11::111h rnr"~ne~·o 

plv.rrn pl"zi'trirri1 drr'' nri przr­
rz\'n iło się " cl nżPi mier-· e 
W!'półza wodni et wo p·racy, a 
przeje wszystkim z-0bowią.zania 
t"()botników wzmożenia pracy 
dla uczczenia Kongresu z:wiąz­
ków Zawodowych. 

-----~-~~~ 

Na zebraniu pracowników ma­
jątku Koryta uchwalono nowy 
plan oszczędnościowy. Przegląda­
jąc poszczególne punkty planu mo 
żna stwierdz·ć, że za.stał on przez 
robotników opracowany wszech­
stronnie z uwzględnieniem' ·wszy­
stkich dziedzin gospo:larki. A 
więc wzięto pod uwagę oszczęd­
nosc paliwa przy równoczesnej 
konserwacji motorów i traktorów, 
remont we własnvm zakres· e ma­
szyn żniwnych i ~iewnych, wyko 
nanie ze złomu drobny...:h narzę­
dzi oraz natychmiastową naprawę 
wozów i t~prz~ży. Wielk' e oszczęd 
ności przewidziane są przez wzo­
rową uprawę mechaniczną, właś­
ciwe przechowywanie nawozów 
.sztucznych, stosowan· e po.plonów 
jako nawozu zielone;ro, przez ści 
słe utrzymywanie regulaminu w 
oborze, pielęgnację koni i apiekę 
nad przychówkiem trzody chlew 
nej. Także przez racjonalną gos.po 
darkę w sadzie, pasiece, ogrodzie, 
przez wykorzystanie ziemi pod 
drzewami i krzewami oraz przez 
oszc7.(idność w dniówkach robo­
czych. 

Powyższe pozycje dotyczące 
działu gospodarczego majątku po 
przeliczeniu na pi en· ądze dadzą 
sumę 3 miliony 271 tysięcy zło­
tych oszczędności. 
Również i administracja nie po 

zostaje w tyle. I tak przez skru­
pulatne ·uszczędności materiałów 

oszczędzają 
biurowych, telefonów uzyska się 
oszczędność 610 tysięcy złotych. 

Plan powyższy podpisany zo­
stał przez 40 robotników i P"taco 
wników majątku. Poza tym robot 
nic~ majątku KQryta wzywają 
ws~ystkie załogi robotnicze Pań­
stwowych Gospodarstw RolrP1·~~ . 
jak również ze~poł;v mniąth6w 
Wyższej Szkoły Gosr.mdarstwa 
Wiejsk ego cło współzaworJ.n:ctwa 
Qszczędnościowego. 

22 lipca~ św eU ce ~ Slkoły 
otrzymalv 

2. OOO ra~ioo~b[o~§f ~~~:11 
Komitet Radiofcn:zacj! Krajtt 

pod przewodnictwem Pren~!Sa i'lli 
nistra Jena Dąb-I{ocfo!a na wonó! 
nym posiedzeniu z Dyrc!tcją ~~a­
czelną Polsk~ego R.udln w dn'tt 
30 maja br. uchwalił dla uczcze­
nia p"ątej rocznic;v Świ~1a Oi:l··o­
dzenia zanpatrzyc 2.ouo s~kół i 
świetlic w aparaty radiowe. 

N:c zawir.dła ~ed1ia ;>J.:c6wloa 
terenowa Społecznego .IComitoiu 
Radiofon'zacji Krr:ju. J.fośE rozp:·o 
wadzonych w ram~rh al>cji 72 
Lipca radioccllliorników 7.nacznfe 
przekroczyła cyfrę 2.(lfl{). Aparaty 
zostały wręczone szkolom i świe­
tlicom w rnmlłch uroczysto§ci 
Święta · Od1·odzll'nia. 

W związku z akcją „H", mającą I wa mleka' zaoszczędzi każdemu 
na celu zwiększenie pogłowia byd rolnikowi wiele cenrlego czasu, któ 
ła i podniesienie produkcji mleka, vy traci się przy indywidualnej 
Gminne Spółdzielnie „Samopomoc dostawie mleka do zlewni, a chło 
Chłopska" stanęły wobec rozbud.o pom nie posiadającym koni umoż 
wy aparatu skupu mle~a. Wykona liwi dostarczania mleka do spół­
nie tego zadania leżało dotychczas dzielni. 

Przystąpn1y do niszczen~a chwastów! 
w rękaeh Spółdzielni Mleczarsko- Poważną korzyścią wypływają­
Jajczarskich. Ponieważ jednak cą również z zespołowej dostawy 
sieć pi.mktów skupu była za mała mleka, jest regularność i punktu 
w stosunku do ilości dostawców, alność otrzymywania mleka przez 
Gminne Spółdzielnie zakładają no Spółdzielnię. Poza tym, wszyscy 
we punkty. W ten sposób chłopi producenci mleka będą w stałym 
mało i średniorolni dotychczas kontakcie .ze Spółdzielnią i· będ1 
przerabiający mleko sposobem clo mieli zapewnioną. pomoc fachową 
mowym i sprzedający mleko i ma w zakresie poradnictwa dotyczące 
sło nawet domokrążnym handla- go hodowli krów. 
r.zom, będą mieli zapewnione źró:l 
ło stałego zbytu, otrzymywanie 
stałych i opłacalnych cen oraz u­
nieiabżni enie od wahań cen na 
rynku prywatnym. . 
Podjęta przez Gminne Spółd.z:el 

nie praca nad zagęszczeniem punk 
tów skupu mleka w terenie, nie 
usunie jednak trudności, szczegól 
nie poważnych dJa małorolnych 
przy dostawie mleka tlo choćby 
pobliskiego punktu. Zagadnienie 
to powinno być rozpracowane w 
ten sposób, że każdy z producen 
tów tej SaJJ?.ej gromady po kolei 
będzie odwoził mleko z całej wsi 
do S.oółdzielni. Zespołowa odsta-

Wysokiennice 
będą miały 

Dom Ludowy 
We wsi Wysokie11nice gminy 

Bąków, p.owiecie łowickim przysłą 
p~ono do budowy Domu Ludowe­
go. Będzie on wypoRażóny w ob­
szerną salę teatralną, c;zvtelnię 
pism, bibliotekę i świetlicę. Przy 
budowie Domu Ludowego biorą „ 
dział mieszkańcy Wysokiennic i 
najbliższej okolicy. 

Dużo się mówi o walce z chwa 
stami, prowadzi się nawet stałą 
akcję ich niszczenia, lecz niestety 
są rolnicv, którzy w swvch gospo 
d:J.rstwach posiadają jakby spe­
cjalną plantację chwastów. Ce!~'11 
skontrolowania akcji zwalczania 
chwastów wybrałem się do kilku 
gromad i w jednej z nich napotirn 
łem pole obsadwne ziemniakami, 
które. ginęły zagłuszone przez 
chwasty. Odszukałem właściciela 
tej „chwaszczarni" i starałem 
się wytłumaczyć mu, jalde szkody 
i straty powodują chwasty. Lecz 
o dziwo, obywatel ten, uchodzący 
za dobrego gospoderza, przckony 
wał mnie, że właśnie tam gdzie 
rosną chwasty to będą lepsr.e 
ziemniaki, że on już ma ta kie do 
świadczenie z zeszłego roku. Przy 
kro jest w .20 wieku spotkać się 
z takim twierdzeniem i dlatego też 
chciałbym na łamach „Głosu" na 
pisać coś niecoś o chwastach. A 
dla wspomnianego obywatela 
niech będą <Jdpowiedzią zobowią 

zania chłopów nawet naszej gnti­
ny ·_ niszczyć chwasty do ostat 
ka! 

Nasiona chwastów są bardzo od 
parne na niesprzyjające rozwojo­
wi warunki. Posiadają :;pacjalne 
narządy ułatwiejąl)e przenoszenie 
się ich przy pomocy wiatru, wody, 
ludzi, owadów i zwierząt. J3ą bar 
dzo. plenne i dlatego stanowią w 
gcspodarstwie ogromną plagę, 

Chwasty dzielimy na dwie gru­
py, nasienne i rozłogowe. Nasien 
ne, to chwasty rozmnażające Fię 
wyłącznie z nasion, a rozłogowe, 
to chwasty powsta~e z nasio,n, 
ale i posiadające ponadto organa 
przyziemne (cebulki, buhvy, kłą­
cza), które nawet pokrajane wyda 
ją ze siebie roślinę. 

Nie jeden rolnik mówi - c.lo­
brze uprawiam rolę, sieję czyszczo 
ne zboże, a skąd się wzięły chwa 
sty? - Chwasty biorą się z samo 
siewu z sąsiednich pól, których na 
siona są przenoszone przez wiatr 
i inne stworzenia. z nieocZYszczo 

nego zboża, z zachwaszczonego po 
la i z obornika, gdzie w słomie 
używanej na ściółkę znajduje 'łię 
nieraz d _żo nasion chwastów. Na 
siona przebywaja nieraz· w obor­
n~lm i rok, nie· tracąc swej siły 
kieł.kowa.Q_ia, dlatego używając sło 
my z zachwaszczonego pola na 
ściółkę dla inwentarza, należy obor 
nik poddawać gorącej fermemta­
cji. W ów czas nasiona chwastów 
giną. 

Walka z chwastami jest trurina 
i musi być prowadzona system::i­
tycznie przez cały rok, gdyż j'.)d­
no,razowo się ich nie wyniszczy. 
Ażeby uchronić się przed eh wa 

stami musimy dokładnie czysc!C 
zboże siewne, nie dopuścić do v1y 
siewu nasion chwastów, poślad z 
oczyszczonego zboża skarmiać in 
wentarzem żywym tylko przemie 
Jony na śrutę, kosić rowy i łąki 
zachwaszczone przed dojrzewa­
niem chwastów, stosować odpo­
wiedni płodozmian, na polu za­
chwaszczonym sadzić oko.oowę, 

gdyż przez częs~nze motycz:m!e 
okopowych ni.:szrzymv cl1w<.:.;ty, 
stcsować uprawę roślin pc::itew­
nvch, które obfitym l'listnieniem 
zngłusz1ją chwosty, wr~-;zcie mu 
nimy stosować elew pra,mwo-rz~­
dowy, ażeby m::-żna lwło w :1:.''}­
dzyrzęd.ziach zn:szcz;·ć chwasty. 

A niszczyć je M~?-~-iy dwoma 
sposobami: mechanicznym i ch~­
micznym.. Mechaniczny - to bro 
nowa.nie, pielenie, wylrnsznnie i 
wycinanie; chemiczny - to sto­
sowanie środków chem:~zw,ch, 
jak opryslri\r.ranie 15 prccont~w:1m 
roztwor em siarcz!1~1'1 ~:cl11z0 • • wvsv 
pywanie kainitem, azotnJr:.ki~~. 
saletrą, oraz opr;rr-'~i":~mi<:l kw11.­
sem siarczanym. 'Vs';r~ro1wm 'by 
było, ażeby równfoż odpowidnle 
czynniki przcprO'Y"r1zily k')i1~roię 
gospodarstw, rowów' urz---' ··-;;_ 

nych, i:oekarp kolejowych, a wów­
czas walka z chwastami będzie 
skuteczna. ' 

Ludllik Chmielowski. 
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Nowa linia icomunikacyjna 
na per) feriach m;asta 

W dn:u onegdajszym, w ram3ch 
uroczystego obchodu święta Odro­
dzenia, otwarto nowy odcinek linii 
tra.mwajmvej, k~óry połączy dzielni­
cę mieszkalną w końcu ulicy Ła­
g:ewn:!clciej ze Śródmieściem. Nowa 
linia, licząca 2775 metrów, przebiega 
ulicą Łagiewnicką od jej skrzyżo­
wania z ul. Warszawską aż do ulicy. 
Gen. Bem.a. 

Z zaimprowizowl!IIlej mówn!cy 
przemów'.l do licznie zebranych 
mieszkańców Marysina i sąsiednich 
dzl.elnic dyrektor MZK, ob. Wa­
wrzyński, obrarując wys:!łek, jaki 
Włożyli pracownicy MZK : miesz­
kańcy dzielnicy w budowę nowej li­
n±i, mającej służyć klasie robotni­
czej Łodzi. 
Wśród burzliwych oklasków za­

brał głos Prezydent Miasta Łodz!, 
tow. l\farian Minor. Prezydent Mi­
nor w krótk:ch słowach nawiażał 
do uroczystości pięciolecia Polski 
Ludowej, stwierdzając: ,.Klasa ro­
botn:.cza przez pięć trudnych lat 
tworzyła nowe oblicze spokczne i 
gospodarcze kraju. W dniu dzis:e.i­
szym, kiedy podsumowujemy nasze 
osiągnięcia na najmniejszym na­
wet odcinku, stwierdzamy, że : ten 
blisko· 3-kilometrowy octc:nek nowej 
linii tramwajowej jes.t cześcią slda­
dową wielkiego dorobku k lasy ro­
botniC'Zej naszego m:asta na drodze 
do socjalizmu". 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
D7Jiś o godz. l!l,15 w 'idowiRko śpie_ 

"1'1' 11>0.t'anecizne „Kram z piosenkami". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU t;OŁNIEil.ZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś, o godz. 

media Chribe'a 
111. Gc•rnzyńską.. 

19,15 osta\nie dni ko 
„Szklanka wody" z 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Komedba. muzyczna „JadZia. Wdo­
wa." z: występami Wl:adysława Walt.e­
l'& - codziennie o god-7~ 19,30 - w 
nied?Jiele i święta o godz. 16, 19,3v. 

P Ml"STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

l>l;iś po raz 01BtM.n.i o giodz. 19 ,15 
,,M<>ra.lnaść Pa.ni Dulskiej" z UIChiiałem 
,Tadm.gi Oho~Mkńej. 

,,LtJ'fNIA „ 
Piotrkow&k& MS 

Oo<k!.>8111Bi11 od dmie. 7 lipca o g-o&. 
19,15 „B.ose Marle", 

ADRIA' - „Cygańska Miłość" 
godlz. 16, 18, 20,30 
nrl.odoZWIOłl>0J1y dla mło&liety 

BAŁTYK - „Mlo>dia. Gwe,rdis." 
gOO'L. 16, 18,30, 21 
dozwolony dla młod·ziety 

BAJKA - „Kulisy Rimguff 
godiz. 18, 20 
dQtZWolooy d.J.11. mfodzieźy 

GDYNIA - Progrun Akt. nr Sl 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL - dla. mło<l12:. „ZŁoty Kluczyk" 
g°'diz. 14, 16, 18, !O 

Przy dŹ\llliękarh marsza, odegrane­
go przez ork:estrę MZK, ruszył w 
kierunku ulicy Gen. Bema p ierwszy 
wóz „trzynastki" przerywając czer­
woną wst~gę. Wóz ten został zmon­
towany przez pracowników war­
sztatów MZK ku czci 5-ej rocrndcy 
PKWN. 

Uruchomien:e nowej linii komu­
n1kacyjnej przyjęte zostało przez 
mieszkańców okolicznych dzielnic 
robotniczych z w.ielką radością. Nic 
dziwnego ka.ż.<ly z tute~szych robot­
ników pracujących w m!eśc!e :ia.­

oszczęd:cl lobie teraz co dzień 45 mi­
nut, które przeznaczyć może na od­
poczynek lt,_;.. rozrywkę. 

I 24 lipca ~ 
wsmmca ... 
I życia Partii 

Uwaga, członkowie PZPR przy SPP 
Nr 40 na Stokach! 

W dniu :!-! bm. o god7~ Jfj odb~dziC' 
się zehrnnie organizacji poilstawowej. 
OhPcnośe wszystkich członków oho· 
wiązkowa. 

Uwaga, członkowie PZPR. Politechniki 
Łódzkiej! 

Dnia 28 lim. o godz. 18-tej w lokalu 
Dzielnie,y Górna Praw>t, 111. Cze1•wona 
Nr H, odbędzie się z<•branie Organizn· 
cji PoclstawowC'j Politechniki Lóuzkiej, 
poświęcone wvrlnwa11iu stałvch lecritv· 
1narji. Ohrr·r;oś6 wszystkich czlo1J,6·~ 
obowiązkowa. 

Obrazy . dla ludzi pracy 
Pięknym czynem uczcili plasty 

cy łódzcy Święto Odrodzenia, za 
kupując obrJ!ZY dla świetlic · ro­
botniczych. 

Wręczenie darów odbyło się 
one!idaj w gmachu Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych. 
Obdarowano pięć świetlic: PZPB 
Nr 1 otrzymały obraz pędzla Pi­
sarka „Robotnicy", fabryka im. 
Strzelczyka „Port rybacki w Ust 
ce" Edwarda Kuśnierza, Związek 
Zaw. Prac. Chemicznych - Bu 
do wa domu przyf~brycznego", 
Centralne Swietlice Związku Bu 
dowlarzy i Samorządowców -
„Zbieranie owoców" - Tyrowi­
cza. 

J ednocześltle wręczony %()Stał 
obraz Sied.Ianowskiego ,,żniwa" 
przedstawicielowi Zw. Zaw: Ko­
lejarzy. Ten ostatni zakupiła 
0RZ2 dla świetlicy kolejarzy. 

- Mamy nadzieję, ie ten pię 
~Y c~ będzie dobrym począt 
k1em ściślejszej współpracy mię­
dzy plastykami łód:cltimi a świe 
tlicami robotniczymi _: powie­
działa m. innymi tow. Pacanow­
ska kier. Wydziału Kulturalno­
Oświatowego ORZZ. 

Plastycy łódzcy zobowiązali się 
objąć kierowniictwo artystyczne 
nad świetlicami robotniczym.i już 
w najbliższym czasie. (sw.) 

Akademia u sądownik6w 
W dniu 22 b. m. w gme.olt.u Sf du 

Okręg. odbyła a.i~ - lłta.ra.niem pr&eow. 
ników !ę.dowych Okręgu Lódzkiego -
uroczysta akademia ku nezczeniu 5-t:ej 
rocznicy święta Odrodzonej Polski. 

Olczyk wyeliminowany 

Cwief ćf ina:y Mistrzo~tw Polski lunlor6w 
w boksłe 

stały na dobrym • • poz1om1e 

T umiej piłkarski „Gwa.rdit• 
Na nowootwartJm .--~oni• 

Gward.11 (Katowicł!) na Mudlowcu 
odbył się w dniu święta ()drod~a 
"turniej pilkarsld o~ ZS 
Gwardia okrę8U '1"*1ete • udm­
łean dnltyn: Rybnika, Opola 1 ~ 

Ow1erćt1nal0we walki jun:„ ów o mi. czył waJk~ ba.rdzo wycserpa.nJ'. Leja 
str.zostwo Polski w boksie stały na do- (Kr&ków) pokonał Kon&rzewskieiro 
brym poziom.ie 1 przyniosły wiele ni~ (Lódt), Pi:6czyń1ki (Szezeeill) wygrał 

(Wa.nu.wa), ~ld, M:ie~- t4rwlc. 

spod.zła.nek. Do naJwitkszych • nich z Drutelem (Szczecin). · 

1ld, Kamizel&, SadOW'llki, ZiMlb& 1 Pierwae ml.•jec9 1 pucb.a1' pne­
Prurilder (Wroo2aw). I chodlv. zdobył.a Gwardia (Katow1ce). 

naJety przegra.n& Olczyka (Md.t) z Bie Waga piórkowa: J)zczygiclski (Wroc 
ganowskim (Wa.rszawa) oraz doskona- ław) pokonał Zajączkowskiego (Lódź), 
ła walka. _P~nanty (śląsk) z rewel:wyj- Brzeziiiski (Sl'!sk) wygrał z Borkow· 
nym Jędrzeiczykiem (Ł~~ź). P~ trze:,~ skim (Wur~zawa), Zajdel (Wrocław) 
dmach walk w punktaCJl druzynow ·J wygrał z Kapuśeińskim (Szczecin) 
prowadzi ~rocła.w, maj:i,c 14 punktów, Antkowiak (Gd:tf1sk) pokonał nieznac~ 
przed Łodzią - 10 pkt. 1 Szczecinem n·10 Ścigałę (Por.nań) . 

Bierzmy z nich przykład 

Dzielnie pracuje kolo sportowe 
-:- 8 pkt, v.· l l 1 I' ("'l l l 

przy Xl-ym Komisariacie M. O. 
" 'yniki wnlk: • a~a l'_'rn : __ 0111)_11ta e1ą8t)_ porn· 
""!Iga pnpi<:'rowa: Pieruch (Kraków) nał w. ~lUJladn1c.tr;<'J '~alce ~'1eczoru 
_ , .· . . . ,1~drZ<'Jczyka (Łodz), I'\.urowslu (Wroe 

poJ,onal Pan;lsu1 (Pomorze), Jmcz:t· ław) pokonał Dodka (Wrocław) Ko/a. 
szek (Pozna n) wvpun ktował Zadora ' . 
(śl~~k ), Bottther (Gdańsk) wygrał na nus (C~{'~1 ?c~io 11·a) . wyg-r~ł, z Rern­
pu nkty z Włodarcz •kiem (Lódź) .Mu· schem ~Gd'.111sk), Dcb1sz \Lndz) w.vvał 
rawski (Szczecin) ) pokonał Les;czyca P? zac1~te.1 " alce z amh1tnym Wode3-
(J~zi>~z6w). Jom (Częstochowa) . 

Waga 11111sza: Kargicr (Łó(lź) zwy- Waga p6lśrednia: ;rigiel ~:Vr?cła.w) . 
cii;'żył po ti<;>r.kirj walce Dnmaii~ki<>go pokonał Zelka (G~la11 sk), Prnski (l'o· 
(Kraków), Napieralski (Wrocław) wy morze) wygrał p1·z~z k. o .• _drugi.ej 
grał z Grzywoczem (Aląsk), J.inlrnwski rundzie z P1·zybylsk1m (PoznR.n), P1e­
CW roclaw) pokonał J\1 aje\' skirgo ( l'o trnszn k (Pornor\oe) wygrał niez11~łuż11-
znaii), Pii1o kj (Pomof'l.e) wygrał z Lu 11i~ z lkmhii1skim ("Wr:oclaw), Nogaj­
kasikiem (Krn kiiw ) . ski (ł,ód:I.) w_vg-rał przez w. o. z powo· 

\\'ag::t koguc•ia: Brzuszkiewicz (Po- cl n 11icsla,\'ienia się chorego Kaziniier 
morze) pokona! Nowackic;::o (l'ozu:\I\), czaka. 
Biegai10'' $ki (Warszawa) w~·grał z Ol. Srdziowali w ringu: Kcuding (War 
cz;vkiem (Lódi.), Olczyk był w trzeciej szawa), Łaukedrey (Szczecin), na 
rundzie dwukrotnie na deskach i skoń punkty - Derda (Poznań), Kras~cki 

Wyścig 
wygrali 

„w płow przez Wisłę" 
pływacy węgierscy 

Walka najl<>pszych pływaków Polski 
i WQgier na trnsie most Poniatowskie· 
go - most śląski, zgromadziła na brze 
gach Wisły dziesiątki tysię_cy ludzi. 
Imprezę pływacką. poprzedziła inte­

resująca de.filarla j ednostek wodnych, 
, a następnie rozpoczął się wyścig pły­
wacki. 
Już n&tychmia.st po st.arcie na czoło 

wysunął się wicemistrz Europy na dy· 
ste;n.sie 1.500 m styl. dow. - Węgier 
V0ros. Znak~ity ten zawodnik p!y· 
nę.ł cały czas j&ko pierwszy, nie zagro­
żony przez nikogo. 

W czołówce, która uformowa.ła si~ 
jui po kilku.aet. metra.eh, płynf}li: 

pływak i waterpolista Stali z Ostrowca, 
jest dui:ym talentem. Nic ma on odpo· 
wiednich warunków do systematyczne 
go treningu, ponieważ Ostrowiec po­
zbawiony jest krytej hali pływackiej. 

Wyniki techniczne: 
1) Vsres (Węgry) 21:53,4; 2) He­

vesy (Węgry) 22.46; 3) Rybkowski 
(Polska) 22:46,8; 4) ,Joo (Węgry) 
22:47; 5) Garay (Węgry) 22:50; fi) 
Dzień (Polska.) 22:50; 7) Gremlowslri 
(Polska) 23:01; 8) Boniecki (Polsk&) 
23:10. 

W punktacji aNpołowej pierwue 
miejsce r..11.jęła. drużyna W i;gry I s eza.­
aem. 1:07,30,4; drugie miejsca Pol.eka I 
w e2'.8.8ie 1:09,01 i trzecie mie~ Wt­
gry II w ezaaie 1 :09,M. 

GremlOW'llk.i i Boniecki, mAjQ.e u. eo 
h4 W ffl'L Hey~ on.s Rybkowskie­
go; 

Do moetu Arednleowego kolejno66 ta Z O d Of Or I.I••• 

Omawiadąc niejednokrotnie na 11'­
mach naszego pisma cele jakie st,~ją 
przed kołami sportowymi, pragnęliś­
my swymi wska.zówkami nieść po­
moc młodym, niejednokrotnie nie­
zbyt doświadCllA)nym w pracy orga­
nizacyjnej, entuzjastom sportu. 

Aby przekonać się ~ ja.kim llło­
pniu celowe i skuteczne były nasze 
rady i wskazówki, postanowiliśmy 
udać się w teren, aby tam uzyskać 
bezpośredni kontakt % członkaimi ko­
ła sportowego. 

Jed'lAemy na 0<lległą od łródmłe§­
cla - ul. Błegai1skiego g(hie mJeścl. 
się koło S·Poriowe p:r.Ly XI Komisa­
riacie Milicji Obywatelskriej. Koło to 
wybraliśmy dla tego, aby przekonać 
się jak radzą sobie milic;ianci -
sportowcy w obliczu specyficznych 
warunków pracy, Praca. bowiem 
trwa tu przez całą dobe, a członko­
wie tego kola pełnią służbę w róż­
nych godzinach. 

Mimo wielu trudności jak.fe po­
czątkowo zaistniały - mówi plut. 
Rutkowski - dzięki pozytywnemu 
stosunkowi naszych przełożonych 
oraz organizacji partyjnej zdołaliś­
my rozwiązać zawiłą kwestię tre­
ningów. 

W obecnej chwiM posła.damy po­
ka.źną liczbę 65 członk6w, w tym po­
nad 30 uprawia czynnie różne gałę­
zie sportu. Posiadamy dość doorze 
rO'J'JWiniętą sekcję piłk:i nomeJ, licz­
ny zastęp siatkarzy orn druźY'llfl te­
ndsa stołcrwego. Największy Jednak 
nacisk - twierdzi plut. Ruik~kł 
- kładziemy na pracę n.aaej IM!AcJI 
lekkoałlefyomeJ. W łeJ wła.śnłe ga­
łęq llPOrlu włdzimy najzdrawne 
el-ty l!fJl)Ol'ta. Ta nlespodrmewana 
prMS naa, ~ Wnowiedt 
lldonb Wa ~ Mnna . .,.,. 
kam6 . dokład:nle jałr włeBd IHJlfyWr 

=~~;t ·j::z:u =~!;: Drobny i Cernlk odm6wlll powrotu do kraju 
ling. Za mostem odpa.da. • ezołów.lri Jalt donioała ,,Ml&da Front&", orp.• •woda.o&, w ktdryeh M- ~..A~ 
IDllęezony Boniecki. . od . ~-„ ru 

N & wyaokośei Elektrowni wMfłl&jłC& ezechosłow1.c~ej organiza.cji mł zi._ Z udzial a.wodnicy Niemiee Zaehod· 
sit po trs.sie wyścigu łódka. zajeżdża. żowej, dwaj teni1i6ci er;eehoełowa.uy el!. i frankistowskiej Falangi. 
drog~ Gremlowskiemu. Polak traci kil. - Drobny i Cernik, którzy atartowali Drobiiy i Cernik ni. ułueh.ali w. 
ka. cennych metrów. w międzynarodowych mistrzoetwuh zwania. Zdr&dzili kraj i idealy lłpOrtu 

Na mecie pierwszy jest V6roa. W Szwajcarii, odmówili ,powrotu do kraju, ludowego, 1tprzedaję.cs ait równoo~we 
ehwilt pófoiej zjawia. się tueeh pły· Bezpołrednim powodem odmowy by· u. kilka .dolarów ma.nagerom sportu 
waków: dwu Węgrów i Polak Rybkow ło polecenie Czechosłowackiego Zwip- a.ngloe11.11kiego. 
1ki. Walczt oni zaciekle do samej me- ku Teni80wego wycofania 1i11 z turnie- Kariera ieh :nie b\l(łsie długa. Naj­
ty. ju. Zwil}zek nie mógł zgodzi~ 1it na piww wykorzystani .zoet&nt do eelów 

Pierwszy z Polaków - Rybkowski, to, by jego reprezentanci startowali w propa.p.ndy politycznej i pozwolt iD1 
-------------------------------- r.a:rabia.6 wystfpa.mi w ja.khd „cyrku'' 

Co usłyszymy przez radio ? Tildena e.ey Budge, • potem P6~„ w 
ni~a.mit6 i &tant Jłlit nłepotrsebni ła· 

6.50 Pooątek 1.udycji.' 6.!IS Program ,,.T&dt, jadt do Wolutyna". 16.00 1kawym do niedawna opiekunom. 
dnia bieą.eego. 7.00 Audycja dla wsi. Dziennik popołudniowy. 16.15 JH'lfl& 

Uśmiechnij się 
MI~ZT DŻEN'n!LMENAMI 

przynosi swym członkom Kolo Spor­
towe przy XI Komlsarlacl.e M. O. 
Porażki - odniesione w spotkaniach 

z innymi zespołami nie zrażają nas 
do dalsrej pracy - wyjaśnia nam 
pluł. Rutkowski - pragniemy bo­
wiem pozyskać dla sporiu jak naJ• 
więćeJ tych ludrLI, któny Jeszcze 
wczm-aj odnosili się do nieg-0 nie· 
chętnie. I na tej drodze mamy do za­
notowania Jtc.zne osiągnięcia. 
Zegnająo dzielnych milicjantów s 

XI Komisarlaitu żyC'Lymy Ibn pomno­
żenia sukcesów ·w ich żmudnej, ale 
Ja.k owocnej pracy dla dobra spmtu 
polskiego. 

L. Wa.natowski 

Laoju ~ Jel& Jeila7m • 
młCJtlyo&ell, Kola ~eco prą 
·xi KomfBułacte M. o. 

GŁOS 
orpn L6clsk1e10 Komlletu 
I WoJewódJtkteco Komitetu 
PobkleJ ZJectnoct:oneJ Partii 

RobotnlcseJ 
Red•SUJa: 

KoleCl\lllł Red•kC7JD... • 
Wyd irca1 RSW ,.Pr•ae". 

Adrl!S Rl!d•kcjl: ł.ódt. Plotr­
ll:OW8lra "• m p. 
Orull:.1 

Z11kł•d7 Grtlfteme L 8, W. 
„Prasa·• t.ódt, ul. Zwirld 11. 
w. IOl-u. 

~Pl 
'ledall:tor n1cze1D7: Uł-h 
Zaet4'P9 nel. neca. 111-łó 
SekrełanE OCSpowledsi Jll-21 
l!lell:retert•ł o'ólft7: Dl·I> 
Dział partn117 m-•: Uł·U 

POLONIA - „Ulica. GrMlimne." 
godz. 15,30, 18, 20,30 
d-0zwolony od la.t 12 

PRZEDWIOśNIE - „SkMb" 
gacliz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolo.ny dla młodzieży. 

ROBOTNIK - „Oa.rrie kłamie" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozw-0l0illy od lat 16 

Zebranie zagaił prezes Zw. Zaw, Są.· 
downików, tow. Malicki. Obszerny re· 
ferat okolicznościowy wygłosił sędzia 
tow. Błochowicz, po czym prezes Sq.du 
Apelacyjnego tow. Dobromęski w imie.. 

-niu Prezydenta. R. P. i Maistra Spra.· 
wiedliwości udekorował zaałużonych al}-

7.15 Muzyka. popularna.. 8.00 Dziennik orkiestr PR. 18.00 Audycja r<>UyWko­
pora.nny. 9.00 Naboże{111two r; Pozna.ni&, wa.. 18.30 Muzyka taneezn&. 19.30 Au· 
10.00 Wielki montaż dfwi~kowy r; wszy dyeja z Rady Naczelnej Odbudowy Sto , 
et.kich uroczystości pięciolecia. 11.00 licy. 20.00 (Ł) „Ludzie Państwowych 
Koncert orkiestry i sihóru PR. 11.57 Zakładów Mechanicznych im. strzelc:..y 
Sygnal. 14.00 .Audycja okolicznościowa ka w Lodzi''. 20.20 Koncert rozrywk.o­
dla dzieci. 14.15 Muzyk& ludowa. 15.00 wy. Transmisja z Brna. (CzechOllłowar 
„Książk& w Odrodzonej Polsce"·. }!i_15 cja). 21.00 Dziennik wieczorny. 22.00 
· • Muzyka taneczna. 22.30 Wiadomości 

Sprostowanie sportowe z całej Polski. 22.50 .f...łJ) Wia 
w tablicy obrazującej rozwój pro- domośei sportowe lokalne. 2~.~ (Ł) 

dukcji Przemysłu Skórzanego w Pol- Omówienie programu lokalnego na ju­
sce Ludowej z dnia 22. VII. br. tro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
wkradła się .pomyłka. w rubryce :Muzyka taneczna. 23.50 Program na 
ostatniej zamiast !!'Ok 1944 winno dzień na.stępny. 24.00 Zakończenie au­

~;; 
I~ '~ _ ,-

Dolar do funta: 

wewn. li 
Ddlll ąnepondentów 
robotn!C!Q'ob ł chłop.o 
•klcb oraz redaktorów 
ruet łctenn7ch1 111-42 

· Dzlal mutacji: Ili-U 
Dział mll!Jakl I tlpC>rt.: 25ł-21 

wewn. 9 l 11 
Dzt•ł """nomtczn7: m-n 
Dział rolny: wewn. I - 254-21 
Redakcj• nocna: 172-n: lU-81 
Koloortat: 
f-ódt, Plotrkowelra '111. tel. m-n 
Admlotstncje: 180-łZ 

nztał 01flos7„flf 111-ao 
Łódt, Plotrkowall:a a, ł9l. 111-50 ROMA - „V<>lpone" 

g-O>Ck. 18, 20 
niedozwolony dla młod21i-eiy 

REKORD - „W ianit życlia" 
dla mfodzieży godz. 16 
„P°'dr6ż w nie7JllJR.Ile" 
go·cllZ. 18, 20 
l!liedozwicu-0ny dlla. młodzieży 

STYLOWY „Kurhs.n :Małaehow-
aki" dla. młodlz. g:odz. 16 
,,K wii.at :Miło.4ei" 
g-0dz. lS, 20 
dQzwolomy od l'!l.t 18 

SWIT - „Oflag :XXVII" 
gOOz. 18, 20 
d-01ZW-0lon·y <fila młodzieży 

TATRY - „Klęsk& IJ'llPiega" 
godtz. 16 18, 20 
d-01ZWolom'y dla młodzieży 

TĘCZA - „Trn.giezny pościg'' 
g<>dT. 171 191 21 
lllÓ.edozw1cU-Ony dla młoo-da::iet!y 

WISŁA - „Mlod•& Gwa.Tdia" 
g<>diz. 15,30, 18, 20,30 
dio.zw<>lony dla.· mlooz..ieży 

WŁóKNIARZ - „Pooolunelt ne. sła. 
diio<nie" 
god.z. 17, 19, 21 
do.zwol(}ny dla młod'Zie.ży 

WOLNOść - „Tragiczmy pościg" 
go.d•z. 16, 18, 20 
11.iedoz""cil<>ny dla mło.dzieźy 

ZACHĘTA - „Aktorka" 
gcidz. 16, 18, 20, 
do.zwolony dla młodzieży 

MUZA - „Dwulicowa kobieta" 
godz. 18, 20 
niedozmcilc>nv dla mfodzieży 

downików Krzyża.mi Zasługi i Medala· 
mi Niepodległości. 

być rok 1945, co niniejszym prostu- \ dycji i Hymn. 
jemy. ----

- Muszę cię trochę wymasować, 
arbyś schudł. - Otyli żyją krócej. ,D-02082 
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Daleko od Moskwy 
- Stację elektryczną musimy dopiero zbudować 

szepnął Kotlarewski. 

D 

- Czy nie jesteś czasem kontrolerem wypracowa­
nycł\ norm? Sprawdzacie naszą "Pracę? - zapytał Kow­
szowa nkiarz i robotnicy niewesoło roześmieli się. -, 
Sprawdzać· nie ma co, oq ra2u widać. 

- Widać! - zgodzi! się Aleksy. - Na dzisiaj kończ­
cie. Za pół iOdziny już si~ ściemni, idźcie odpocząć. 

..,.... Nie, my jeszcze trochę będziemy stukać - nie 
zgodził się robotnik, i m&w powietrze na»ełniło si~ . 
straszliwym hu:kiem. 

Mróz wzrastał. Kotlarewski zupełnie zamarzł. Ale­
ksy rozcierał policzki, podskakiwał w walenkach i był 
zdumiony wytrzymałością Beridzego, który z.dawał się 
zupełnie nie odczuwać chłodu, chociaż broda jego i wą­
sy okryte były lodem. Inżynierowie poszli do brzegu 
grzeznąc w zaspach. Beridze p-0nuro milczał. Kowszow 
wypytywał Kotlarewskiego: ... · . 

- Dlaczego tak się wszystko u was złożyło? Zajmu­
jecie się przypadkowymi dorywczymi pracami, bez pla­
nu, odrzuciliście wszystkie wytycme głównego inżynie­
ra. Zamiast tego, ażeby skoncentrować wszystkie siły 
na głównej sprawie, rozrzuciliście ludzi, którzy za jmu­
ją się głupstwami . Dlaczego nie budujecie drogi na wy­
spę? Dlaczego nie widać przygotowań do prac na cieś­
ninie? Czy otrzymaliście ostatni rozkaz z dnia siódme­
go listopada? 

- Z siódmego listopada? Nie otrzymałem takiego 
rozkazu, - wyszeptał Kotlarewski. ' 

- Zawiodłem się na was, zrobi.liście mi straszny 
zawód. " 

Sam was tu p-0leciłem, wierzyłem w was, pokłada­
łem nadzieje!... 

- Jaka tu może być praca, jeśli ludzi ogarnęła roz­
pacz! - podniósł głos' K-0tlarewski. - Sam nie wie­
działem, co należy robić, gdy rozeszła się wiadomość, 
że Moskwa padła.„ Poco potrzebna jest droga na wyspę, 
jEśli Japończycy ją zagrabią! I w ogóle poco tu jesteś­
my i komu potrzebne są nasze wysiłki...? 

* " * 
Na drugim końcu terenu Merzlakow :prowadził 

Batmanowa do nowego domku, na którym jeszcze wi­
siały świeże wianki, stał w oddali od baraku na pochy­
łości jednego z pagórków. 

- Proszę odpocząć i zagrzać się, towarzyszu n.ac7.el-
niku budowy. W domu, dzięki bogu, jest spo'lcojnie 
i ciepło. 

- Kto w nim mieszka?" 
- Ja mieszkam. Taką samą chatkę wybudowałiśmy 

dla naczelnika robót Kotlarewskiego i buchaltera. 
- Mówicie, że jest ciepło? Nie odczuwacie mTozu? 

- dopytywał Batmanow. 
- Ciepło - z ulgą wzdychał Merzlakow. - Tam na 

cieśninie zawsze wieje wiatr, tak że wydmuchuje cie­
pło. D zisiaj jednakże z okazji waszego przyjazdu, nie 
ma wiatru .. „ Przęz ten chłód trzeba dniem i nocą· palić 
w piecu. 

- Nape,vno spa1acie dużo drzewa. 
- Dużo ! Dobrze, że m 'eszkamy w tajdze! 
Zbliżvli się do iednooietrowPi willi z m a nsarda. Mó-

I"a była ogrodzona zębatym płotem i zasiekami z kol„ 
czastego drutu. Dziwnie wyglądał ten dom, wśród po· 
nurego krajobrazu zaniedbanego punktu. 

- Skromny z was czł-Owiek - uśmiechnął się Bat­
m.a.now. - Przecież to jest pałac, a nie chata! 

- Według planu Kotlarewskiego. Wciąż nad tym 
rozmyślał. Ja n ie zdobyłbym się na to. 

- Ale płot, chyba jest waszego pomysłu. To nie 
inżynierska sprawa, budowa takich płotów. 

- Rzeczywiście płot ustawiony według mego p-0my­
słu - z.igad.liścił~ towarzyszu naczelniku, z pochleb­
stwem roześmiał się Merzlakow. 

- Otworzył :furtkę i weszli w podwórze. Z solidnie 
zbudowanej obory donosiło się "chrząkanie świń. 

- Widzę, że made tu całe gospodarstwo - zdzi-
wił się Batmanow. - Krowa, świnie, kury, czy tak? 

- Swinie i ptactwo. Bez tego ani rusz. 
Batmanow uważnie oglądał inwentarz Merzlakowa. 
- N ie rozumiem, w jaki sposób przetransportowa-

liśc~e. na c.ieśninę to wszystko? Kto wam pomagał? Pię­
tnasc1e mmut temu uważałem was za marnego gospo­
darza. Okazuje się jednak, że się omyliłem„. Chyba 
trudno dawać sobie radę z takim gospodarstwem? Za­
b :era dużo czasu? Wszak inwentarz żywy potrzebuje 
dużo pokarmu ? 

- Zupełnie słusznie. - Merzlakow patrzył na Bat­
manowa z dołu w górę, starając się odgadnąć dokąd 
n aczeln ik zmierza. 

- Może l epiej nie pójdę do was, - nagle zdecydo­
wał Batmanow. - Zajrzę lepiej na posiołel{. 

- Czy każecie towarzvszvć wam. towarzyszu naczel. 
n iku budowy? 

o. c. n. 


